
Dziś w numerze dodatek: SPORT i KULTURA FIZYCZNA
Piątek, 31 maja 1935 - Nr. 126 - Cena 15 gr

(Pismo wychodni w dniu datowaniu)

10 stron

RokVII

ORAZ WYDAU/NlfTWA- DZIE^ POMORSKI - GAZETA MORSKA - OZIE* GRUDZIĄDZKI - GAZETA GDAŃSKA
uitHfc WlUMWmilWA. oZiEN TCZEWSKI - DZIEŃ KUJAWSKI - GAZETA MOGILEŃSKA t - : - :-:- ,~

Redakcja IAdministracja!Bydgosm , ul.Marszałka Focha 12. Telefoni22-18 . Konto czekowe P.K .O.205 .102

Imponujący zjazd Stow. Elektryków Polskich
w Bydgoszczy

maniffesfacfą polskie! nauki iprzemysłu elektrycznego
Wczoraj odbyło się w auli Gimnazjum

Kopernika w Bydgoszczy uroczyste otwar
cie VII walnego zgromadzenia członków

Stowarzyszenia Elektryków Polskich.

Otwarcie zjazdu zaszczycił swoją obec
nością p. wiceminister przemysłu i handlu

Dolażal, przedstawiciel Ministerstwa Komu
nikacji, dyrektorowie departamentów po
szczególnych ministerstw, jak p. dyr. Han
del z Min. P . 1 H . i dyr. Siwicki, starosta

bydgoski Stefanicki, przedstawiciele woj
ska z pik. Chmnrowiczem, pik. Korkozowi-

czem, mjr. Meyerem, prezydent Barciszew-

ski, przedstawiciele duchowieństwa z ks.

kan. Schulzom, urzędów i samorządu, przed
stawiciel Elektrotechnicznego Związku C ze
chosłowackiego p. Janu, przedstaw cie! Zrze

szenla Gazowników i Wodociągów Polskich

i Związku Gospodarczego Gazowni 1 Wo
dociągów w Państwie Polskiem, przedsta
wiciele organizacyj społecznych i gospodar
czych, przedstawiciele wszystkich odłamów

prasy i ajencyj prasowych i liczni członko
wie S. E . P'u, a więc przedstawiciele nau
ki, profesorowie politechnik, dyrektorowie
elektrowni, dyrektorowie fabryk elektro

technicznych i inżynierowie elektrycy z ca
łej Polski.

Elektrycy w hołdzie Narszalkiwi
Przed rozpoczęciem obrad zabrał głos

przewodniczący, przemawiając w następu
jących słowach:

,,Musimy spełnić nad wyraz smutny
obowiązek uczczenia śp. Marszalka Jó
zefa Piłsudskiego.

Panu Marszałkowi składają elektrycy
polscy hold za ten Jego płomienny patrjo
tyzm, za ten hart ducha i żelazną wolę,
za tę niewzruszoną wiarę od lat dziecię
cych w zmartwychwstanie Polski, za tę
konsekwentną, upartą, pełną poświęceń
walkę o jej wskrzeszenie, za tę niezmor
dowaną pracę bez wytchnienia nad bu
dową i umocnieniem mocarstwa.

Jego potężnej postaci i rezultatów

pracy zazdroszczą nam inne narody.
Lecz sam hołd byłby martwy bez u-

ezynków. Prawdziwy hołd musi m ieć

sobie odblask postaci i czynów, któ
rym jest poświęcony, musi nas pchać do

wzmożenia pracy i wysiłków na naszym
odcinku w służbie ojczyzny, który on

nam zostawił.

Wniosek formalny w sprawie uczcze
nia pamięci Marszałka Piłsudskiego
przez Stowarzyszenie Elektryków Pol
skich zgłosi zarząd na posiedzeniu po-

południowem, obecnie zaś niechaj każdy
z obecnych w skupieniu zejdzie w głąb
swej duszy i uczyni tam wotum osobiste

wzmożenia pracy ku chwale Najjaśniej
szej Rzeczypospolitej" .

Przewodniczący powołał prezydjum w

składzie: b. min. Kiihna, prof. Czaplickiego,
dyr. Karśnickiego, dyr. Jackowskiego z

Warszawy, dyr. Raua z Łodzi, dyr, Weker-

t* z Poznania, dyr. Glatmana z Wilna, dyr.
Knausa ze Lwowa, dyr. Bielińskiego z Gdy-
nii dyr. Tymowskiego z Bydgoszczy, prof.
Ścinana Podoskiego z Katowic i sekretarz

Generalnego Józefa Podoskiego.
Zebrani uchwalili następnie wysłanie te

legramu do Pana Prezydenta Rzeczypospo-
Polskiej, członka honorowego Stowa

rzyszenia, który z powodu żałoby narodo
wej nie mógł przybyć na walne zgroma
dzanie, o następującem brzmieniu:

,,VII walne zgromadzenie Stowarzy
szenia Elektryków Polskich, oddawszy
hołd pamięci Wodza Narodu Józefa Pił
sudskiego, Pierwszego Marszałka Polski,
*wraca się do Pana Prezydenta Rzeczy
pospolitej, Swego Najdostojniejszego
członka, honorowego z prośbą o łaskawe

Przyjęcie wyra-zów najgłębszej czci i za
pewnienia wytrwałej pracy 'dla dobra
^ws^itwa w myśl orędzia Pana Prezy-

Następnie wysłano telegramy do p. pre-

mjera, panów ministrów spraw wojsko
wych, komunikacji, przemysłu i handlu i

do ministra poczt i telegrafów.

Przewodniczący zebrahia po przywitaniu
p. wiceministra Doleżala, przedstawiciela
m inistra komunikacji, przedstawicieli
władz i zebranych licznie elektryków, u-

dzielił głosu p. ministrowi Przemysłu i

Handlu Doleżalowi, który powitał zjazd
elektryków w imieniu pana ministra Prze
mysłu i Handlu.

Przemówienie P. Wiceministra
Doielaia

,,M inister Przemysłu i Handlu niemal w

ostatniej chwili ku żalowi swemu zmuszo
ny był zaniechać zamiaru przybycia na

zjazd dzisiejszy i polecił mi zastąpić go na.

dzisiejszym święcie nauki elektryfikacyjnej
i polskiego przemysłu elektrycznego Speł
niając ten zaszczytny mandat, miło mi jest
oświadczyć, że Ministerstwo nasze docenia

w całej pełni wytrwałą inicjatywę Stow.

Elektryków Polskich, zwołującego doroczne

walne zgromadzenia, a raczej zjazdy, tem

donioślejsze, że połączone równocześnie z

pokazem tego co kraj nasz w dziedzinie

wytwórczości elektrycznej w danej chwili

daje. Doceniamy to dla wielu powodów, z

k(órych dwa są najważniejsze. Pierwszy
powód jest ten, że jeżeli Polska przy sto
sunkowo szczuplejszych zasobach niżeli in
ne państwa*, kroczy jednak na czele tych
państw, które wykazują najzdrowsze zna
miona zwalczania niemocy gospodarczej,
jaka trapi cały świat to dzieje się to dlate
go, że w Polsce pod rządami Marszałka Pił
sudskiego uznawaliśmy zasadę, iż nikt

nam nie dopomoże jeżeli sami sobie nie do
pomożemy.

Prawda ta ustaliła się w systematycznej
pracy, w postawieniu zasady organizacyj
nej. W tej pracy organizacyjnej niewątpli
wie odpowiednio przygotowany zjazd, jak
ten, na którym mamy zaszczyt być obecni

odgrywa taką rolę. Z tego punktu widze
nia Ministerstwo Przemysłu i Handlu ini
cjatywę S. E . P 'u w pełni uznaje.

Drugi powód jest bardziej natury ogól
nej. W miarę trwania kryzysu utrwala się
coraz bardziej ta prawda*, że nie drogą mię
dzynarodowych konferencyj, ale przede
wszystkiem drogą upłynnienia do maksi
mum wszystkich zasobów i w całej pełni
rynków poszczególnych państw, możemy
dojść do rekonstrukcji tego, co nazywamy

gospodarką narodową. Jeżeli chodzi o Pol
skę, to wogóle z punktu widzenia prze
mysłu, przemysł elektryczny posiada pierw
szorzędne znaczenie. Przemysł elektryczny
jest synonimem postępu i kultury nietylko
dlatego, że jest katalizatorem dalszych moż

liwości gospodarczych, ale i dlatego, że jest
tym środkiem, który doskonale całej na
siej strukturze odpowia*da.

Jest jeszcze w Polsce jedno zjawisko,
dla którego ten przemysł je'st ważny. Je
żeli obserwujemy przebieg zjawisk przemy-;

słowych, to możemy powiedzieć, że potrze
ba elektryfikacji u nas jest mocniejsza, niż

kryzys. I to niewątpliwie uzewnętrznia się
w rozwoju wielu przedsiębiorstw, jak rów
nież w rozwoju przemysłu elektrycznego.

Mam nadzieję, że to dzisiejsze nasze ze
branie przyczyni się w da-lszym ciągu do

rozwoju elektryfikacji i spotęgowania na
szego przemysłu elektrycznego. W tej na
dziei w imieniu Min. Przemysłu i Handlu,
który jest najtroskliwszym opiekunem e-

lektryfikacji i przemysłu elektrycznego u

nas, życzę Panom najowocniejszych obrad

dla dobrobytu wszystkich obywateli i dlft

potęgi naszej Ojczyzny''.

Obrady crzedpołudniowe
W imieniu Elektrotechnicznego Związku

Czechosłowackiego złożył życzenia jaknaj-
lepszych obrad zjazdowi, prof. Janu z Pra
gi czeskiej, w imieniu zaś miasta Bydgo
szczy prezydent Barciszewski.

Następnie p. prof. Obrępalski wygłosił
prezydjalny odczyt o programie realizacji
elektryfikacji Polski. Referaty wygłosili
również dyr. Januszewski o samowystar
czalności Polski w dziedzinie przemysłu e-

lektrotechnicznego i prezes Dobrzycki o je
denastu latach rozwoju portów polskich
Gdyni i Gdańska, redaktor Fiedler referat

o roli Bydgoszczy w dziejach Polski.

Po odczytaniu listy nadesłanych dla

zjazdu życzeń od Związku Elektrotechnicz

nego Przedsiębiorstw królestwa Jugosławji
z Belgra-du, Jugosłowiańskiego Komitetu E-

nergetycznego, Związku Jugosłowiańskich
Elektrowni, od Izby Przemysłowo-Handlo
wej w Łodzi i prof. Staniewicza, uczestnicy
zjazdu przyjechali do Strzelnicy, gdzie p.
m inister Doleżal otworzył Wystawę Elek
trotechniczną, która będzie otw arta do

dnia 10 czerwca br. dla szerszych warstw

społeczeństwa.

Otwarcie Wystawy Elektrycznej
Wystawa ta przedstawia cały dorobek

krajo w eg o przemysłu elektrotechnicznego,
najnowsze urządzenia i wyroby z działu

maszyn elektrycznych, grzejnictwa, urzą

dzeń rozdzielczych niskiego i wysokiego na

pięcia, oświetlenia materjałów izolacyjnych,
akumulatorów, kabli i przewodów, mate
riału instalacyjnego, radjotechniki itp.

Wystawa obok poważnego znaczenia go
spodarczego posiada dużą wartość nauko
wo-techniczną i dydaktyczną dzięki licz

nym odczytom i pokazom, szematom, foto-

Łrafjom i opisom, które uzupełniają wysta
wione w stoiskach eksponaty. Obok wy
stawców przemysłowych bierze udział sze

reg instytucyj. naukowych i społecznych,
jak Instytut Spraw Społecznych. Wystawa
wzbudza przekonanie, że młody polski prze
mysł elektrotechniczny i zdobycze nauko
we na tern polu są dowodem wielkiem ży-

wotności w dobie ogólnej depresji gospodar
czej.

Nowe władze S. JE. P'u
W godzinach popołudniowych odbyło się

posiedzenie dla spraw formalnych, na któ
rem zatwierdzono szereg przepisów i norm

elektrotechnicznych i dokonano wyboru
władz Stowarzyszenia Elektryków Polskich.

Na prezesa wybrano p. min. Kiihna, na

wiceprezesa powołano prof. Obrępalskiego,
oraz dyr. Raua i dyr. Tymowskiego.

Utworzenie funduszu im. Marsz.

Piłsudskiego
Na posiedzeniu uchwalono pozatem prze

kazać 1.500 złotych na budowę kopca imie
nia Marszałka Piłsudskiego na Sowińcu

pod Krakowem oraz ustalono utworzyć sto
ły Fundusz Stypendjalny imienia Marszal
ka Józefa Piłsudskiego dla studentów elek
tryków obu politechnik (warszawskiej 1

lwowskiej) w Polsce. W tym celu pow oła
ny został Komitet w Stowarzyszeniu Elek
tryków Polskich, do którego zaproszone bę
dą wszystkie organizacje elektrotechniczne

w kraju.

Zjazd Elektryków Polskich jest wzorowo

zorganizowany i może być przykła-dem dla

wielu naszych zjazdów. Piękne miasto

Bydgoszcz przybrało z okazji zjazdu Elek
tryków Polskich odświętną szatę. Liczne

gmachy ośw'ietlono wieczorem reflektora*-

mi. Na uwagę zasługuje szczególnie wspa
niale i pomysłowo urządzone oświetlenie

różnokolorowe wodospadów przy młynie na

Brdzie.

W dniu 31 maja prow-adzone będą obra

dy w sekcjach elektryfikacyjnej, przemy
słow-ej, trakcyjnej i telekomunikacyjnej i

wycieczki do zwiedzenia fabryki Kabel Pol
ski i portu w Brdyujściu do Wisły.

Mroiący krew w łyfach wypadek
tramwajowy w Warszawie

Wóz z uszkodzonemi hamulcami w całym pędzie wpadł na

inny tramwaj - Szereg osńb odniosło rany

(o) Warszawa, 30. 5. (Tel. wł.) Dziś około godz. l -ej w południe u zbiegu
ulic Marszałkowskiej i Królewskiej w Warszawie motorniczy, prowadzący wóz

linji nr. 17, wskutek zapalenia się kabia i uszkodzenia hamulców, stracił pano
wanie nad tramwajem. Wóz wraz z przyczepką w pełnym pędzie mijał przy
stanki, siejąc popłoch wśród przechodniów. W reszcie z całą szybkością wpadł
na zwrotnicę, na której jechał tramwaj linji ,,M". Nastąpiło gwałtowne starcie,
oba wozy wyskoczyły z szyn, posypały się odłamki szkła z rozbitych szyb okien
nych.

Wśród pasażerów wybuchła panika, zaczęli oni wyskakiwać przez okna,
kalecząc się o odłamki rozbitych szyb. Na miejsce wypadku przybyło pogotowie
ratunkowe; ogółem 11 osób odniosło rany, przyczem jedna z nich — poważne.

Ruch tramwajowy na tej linji doznał wskutek katastrofy 1-godzinnej
przerwy.
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Serce Marszalka
w drodze z Warszawy do Wilna

Uroczysty akt złołenia serca do srebrne! urny
Warszawa, 30. 5. (PAT.) W czwar

tek,dn. 30 maja ogodz. 18 wpałacu Bel-

wederskim w Warszawie komisja, skła
dająca się z lekarzy i prawników doko
n a ł a złożenia serca Marszałka Józefa
Piłsudskiego w srebrnej urnie. Obrzęd
ten odbył się w obecności żony Marszał
ka Piłsud skiego , Aleksandry Piłsudskiej,
córek Wandy i Jadwigii brata Kazimie
rza. W akcie złożenia serca uczestniczył
p. Prezydent Rzplitej w towarzystwie
prezesa Rady Ministrów Walerego Sław
ka oraz generalnego inspektora sił zbroj
n y ch generała Rydza-Śmigłego.

Akt złożenia serca został podpisany
przez p. Prezydenta Rzplitej. S erce M a r
szałka wraz z tym aktem złożono w we
wnętrznej urnie szklanej, pokrywę tc|

urny zalano woskiem i wyciśnięto pie
częć p. Prezydenta Rzplitej, poczem we
wnętrzną szklaną urnę umieszczono w

urnie srebrnej 1 zalutowano.

Warszawa, 31. 5. (PAT). W czoraj o

godz. 23.15 na dworzec Wschodni przy
byli członkowie Rządu zpremjerem Sła
wkiem, marszałkowie Sejmu i Senatu,
generalicja z gen. insp. sił zbrojnych
Rydzem-Śmigłym i korpus oficerski. W .

chwilę później nadjechał samochód, wio
zący p. Marszałkową z córkami.

P. M arszałkowa przywiozła urnę z

sercem Marszałka, którą następnie prze
niosła do oczekującego na dworcu spe
cjalnego wagonu i ustawiła wśród kwie
cia. W wagonie wiozącym urnę, zajęli
m iejsca p. Marszałkowa z córkami oraz

brat Marszałka Kazimierz.
Wśród powagi i ciszy wagon został

przesunięty i przyczepiony do pociągu,
odchodzącego do Wilna.

O godz. 2i pociąg wyruszył do Wilna.

Ekshumacja zwłok Matki
Marszałka

Ryga, 30. 5. (PAT.). Z Kowna donoszą:

Pp. Czesław Kadenac i kpt. Lepecki, ba
wiący w Kownie w związku z przewie
zieniem prochów matki Marszałka Pił
sudskiego, złożyli wczoraj wizytę mini
strowi spraw wewn. pułk. Rustejce i je
go zastępcy Gudrajtisowi. W piątek de
legacja polska udała się do Sugint dla

zajęcia się ekshumacją.
Do Sugint przybywają z różnych stron

Litwy przedstawiciele ludności polskiej
celem oddania hołdu matce Pierwszego
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego.
Przewiezienie prochów nastąpi w sobotę.
Żałobny kondukt przybędzie nad grani
cę polską w sobotę po południu.

Program uroczystości wileńskich
Wilno, 30. 5. (Pat). W czwartek przy

był do Wilna p. minister spraw wewn.

KościałkowskL W ciągu rana poza ro
dziną Marszałka Piłsudskiego p rzew i
duje się przyjazd byłego premjera Pry-
stora, g enerała Wieniawy-Długoszew-
skiego i gen. Rupperta. Program piątko
wych uroczystości składać się będzie z

trzech części:
wyniesienia serca p. Marszałka z po

ciągu warszawskiego, przeniesienia go
Iz dworca do Ostrej Bramy i uroczystości

w Ostrej Bramie. W kościele Ostrobram
skim mszę św. odprawi ks. biskup Mi-

chałkłewicz, poczem nastąpi wmurowa
nie urny z sercem Marszałka do jednej z

ścian w kościele aż do czasu, kiedy ser
ce Marszałka i prochy Jego Matki złożo
ne zostaną na cmentarzu w Rosie. Pra
wdopodobnie nastąpi to na jesieni.

Dla umieszczenia trumny z procha
mi matki Marszałka Piłsudskiego przy
gotowana jest dolna krypta w kościele.

Wielka debata w parlamencie
francuskim

w sprawie pełnomocnictw dla rządu Flandina
Paryż, 30. 5. (PAT.) Dzisiejsze posie

dzenie izby rozpoczęło się o godz. 15 -tej.
Przed przystąpieniem do obrad nad

sprawą pełnomocnictw dla rządu dep u
towany Aubert z lewicy radykalnej zgło
sił wniosek, aby w dyskusji nie ograni
czano się wyłącznie do spraw obrony
franka, ale aby również poruszono za
gadnienia podatków. Do tego w niosku

przychylił się z miejsca minister Herriot,
zaś deput. Mandel i Roye przeciwko
wnioskowi. Dalej przemawiał deput.
Hellier, który domagał się, aby przed
rozpoczęciem dyskusji nad projektem
rządowym gabinet ściśle określił, na

czem polegać mają zarządzenia po otrzy
maniu pełnomocnictw.

Po wycofaniu wniosku przez deput.
Auberta, izba przeszła do dyskusji nad

sprawą pełnomocnictw. Sprawę referu
je deput. Barety. Przyczyną żądania
pełnomocnictw — oświadczył referent —

jest nadzwyczajny odpływ złota z banku

francuskiego. Dalej referent stwierdził,
że komisja finansowa kategorycznie wy
powiedziała się za ochroną franka i na-

tycb.miastowem wytoczeniem spraw

karnych spekulantom giełdowym.
Deput. Laurent krytykuje rząd,iż do

tychczas nie uczynił nic celem zmniej
szenia deficytu budżetowego. Mówcawy
powiada się przeciwko dewaluacji
i przeciwko daniu pełnomocnictw dla

rządu Flandina. Los franka nie może

być zależny od losów gabinetu Flandina.

O godz. 19 przybył do izby premjer
Flandin i niezwłocznie wstąpił na try
bunę , podtrzymywany przez woźnych.
Flandin wygłosił dłuższe przemówienie.

Rząd francuski — mówił Flandin —

czynił wiele wysiłków zarówno w Lon
dynie, jak i w Nowym Yorku celem

przekonania tych państw o konieczno
ści ustabilizowania ich walut. Z chwilą
kiedy straciliśmy nadzieję przeprowa
dzenia tej stabilizacji, rozpoczęto atak
na franka. Chodzi bowiem o zbadanie,
czy frank potrafi w tym wypadku wyjść
względnie silny i do końca zachować

swój prestiż. Chodzi o to, czy Francja
utrzyma swą integralną walutę.

Premjer Flandin oświadczył: Gdyby

,,iskra" w porcie belgijskim
Bruksela, 30. 5. (PAT.) Do Bruges

przybył okręt szkolny ,,Iskra", powitany
przez posła R. P . Jackowskiego i płk. bel
gijskiego Blancharta — w imieniu mini
stra obrony narodowej. Kapitan okrętu
Nahorski złożył wraz z posłem Jackow
skim protokólarne wizyty i był następ
nie rewizytowany.

rząd obecny został obalony, przyszły ga
b in et z konieczności byłby zmuszony
pomimo udzielonych mu pełnomocnictw
wkroczyć na drogę dewaluacji. In n e

państwa które dokonały dewaluacji
również bowiem otrzymały pełnomoc
nictwa ale z dwojga złego należy wy
brać mniejsze. Należy wyraźnie powie
dzieć, czy mamy robić dewaluację czy
nie. To też z całej duszy wzywam izbę
deputowanych o udzielenie pełnom oc
nictw, aby uchronić się przed atakami

spekulantów.
Mowa premjera była przyjęta oklas

kami na wielu ławach. Po przemówie
niu Flandina odroczono posiedzenie do

godziny 21.30 .

Paryż, 31. 5. (PAT). Podczas przemó
wienia deput. Deata minister finansów
Germain Martin udał się do prezydjum
rady ministrów i złożył na ręce premje

ra dymisję, oświadczając, że nie chce,
aby udział jego w gabinecie utrudniał

stanowisko rządu.
Paryż,31.5.(PAT). Nocne posiedze

nie izby rozpoczęło się o godz. 21.35.Na
ławach ministrów obecni byli Herriot,
Mandel i Pietri. Minister Herriot zabie
rającgłos, oświadczył, że premjer Flan
din zgadza się na to, aby pełnomocnic
twa obowiązywały do dn. 31 paźdz. i a b y

ratyfikacja zarządzeń gabinetu została

dokonanaprzed15marca1936r.
Po przemówieniu Herriota izba zde

cydowała przejść do dyskusji nad jedy
nym artykułem projektu rządowego o

pełnomocnictwach. Posiedzenie zostało

zawieszone o godz. 23.15. Po kwadransie

posiedzenie zostało wznowione.

W chwili oddania numeru do druku

Ibrak jeszcze doniesień o zakończeniu

I debaty.

Olbrzymia kląska gradobicia
na Węgrzech

Na rozległych obszarach zbiory zostały całkowicie zniszczone

Budapeszt, 30. 5. (Pat). Okolice Kecskemetu, znane z produkcji owoców i wa
rzyw, naw iedziła dziś niebywała nawałnica i gradobicie. G rad wielkości dużych orze
chówikurzych jajpadał okołopółgodziny! pokrył ulice i pola warstwą 15 cm. Okna

wielu domów i dachy zostały uszkodzone, iiczni przechodnie odnieśli rany od gradu.
Okoliczne pola i sady są zupełnie zniszczone na przestrzeni 100.000 morgów. O

zbiorach na tych ziemiach wogóle w roku bieżącym niema mowy.Tłum ludności zgro
madził się dziś przed ratuszem w Kecskemet, żądając natychmiastowej pomocy. B ur
mistrz uda! się do Budapesztu, aby uzyskać od rządu pomoc ? dla poszkodowanych.
Straty miasta Kecskemet obliczają na 20 miljonów pengoe.

Z innych miejscowości dochodzą także wieści o katastrofie: w Szontes grad wybił
tysiące kur i kaczek, a w promieniu 30 km wybite zostały całkowicie pszenice, kuku-

rzydza i żyto.

X żałobnejbarty

Sp. inżynier Stanisław
Celithowski

W dniu 28 bm. zmarł w Krynicy naczel
nik Wydziału Przemysłowego Urzędu W oje
wódzkiego inż. Stanisław Celichowski.

Ur. w r. 1886 w Nowym Dworze pow. war
szawskiego, ukończył szkołę politechniczną
w Pradze czeskiej, poczem jako inżynier pra
cował w szeregu przedsiębiorstw prywat
nych, a od r. 1918 wszedł do służby państwo
wej w administracji Przemysłu i Handlu.

Od r. 1920 przebywał w Toruniu, począt
kowo jako radca przemysłowy w Urzędzie
Wojew. a następnie jako naczelnik Wydzia
łu Przemysłowego. Zmarły, był uważany za

nader dzielnego urzędnika i wytrawnego
znawcę spraw przemysłowych wogóle a w

szczególności w odniesieniu do Pomorza.

Zmarły był odznaczony Krzyżem oficer
skim Orderu Odrodzenia Polski, od lat 8 był
prezesem Pom. Tow. Popierania Przemysłu
Ludowego w Toruniu i brał czynny udział
w życiu gospodarczem i społecznem Pomo
rza. Pozatem zajmował stanowisko prezesa
Koła resortowego adm. ogólnej Rodziny W-

rzędniczej.
Śp. inż. Celichowski, przebywał w Kryni

cy od dwu tygodni w celach leczniczych i
tam życie zakończył.

Śmiertelny zamach
na dyrektora fabryki

W Pabjanicach dokonano zamachu rewol
werowego na dyrektora towarzystwa akcyj
nego ,,Krusche i Ender" inż. Ryszarda Kan-

nenberga. Gdy dyr. Kannenberg rano pod
chodził dobudynku, w którym znajdują się
biura towarzystwa, jaikiś osobnik dał do

niego z tyłu 5 strzałów rewolwerowych.
Dyr. Kannenberg, ciężko ranny, miał jesz
cze tyle sily, że słaniając się na nogach,
przeszedł jezdnię i padł nieprzytomny w

portjerni fabryki.

Zama(chowiec po oddaniu 5 strzałów

do dyrektora. Kamnenberga skierował rewol

wer w stronę towarzyszącego mu urzędni
ka iabryki p. Borkowskiego.

W tym momencie jednak broń się zacię
ta. Na odgłos strzałów zjawiła się policja,
która zamachowca ujęła i odprowadziła do

komisarjatu P. P . Niezwłocznie po zama(
chu dyr. Kannenberga przewieziono do szpi
tala miejskiego w Pabjanicach, dokąd już
wezwano kilku chirurgów z Łodzi. Ranne
go zamierzono poddać opera(cji, Jednak już
w czasie wnoszenia na salę operacyjną dyr.
Kannenberg znajdował się w agonji i w

kilka chwil później zmarł.

Przeprowadzone badania stwierdziły* Że

zabójca nazywa się Łysiak, pracował przez

dłuższy czas w fabryce ,,Krusche i Ender"

i przed paroma laty został zredukowany.-
Zmarły liczył 43 lata, był dyrektorem fa

bryki od kilkunastu lat, osierocił żonę i

dwoje dzieci.

Groźny pożar w Brzozie pod Bydgoszczą
W ciągu niespełna godziny spłonęło kilkanaście zabudowań

Pastwa płomieni padł cały dobytek pogorzelców - Cztery rodziny bez dachu nad głowa
Z niewyjaśnionych dotychczas przy

czyn w zabudowaniach jednego z rolni
ków w Brzozie pod Bydgoszczą powstał
ub. środy krótko przed południem groź
ny pożar. Płomienie w mgnieniu oka

wydostały się przez słomiany dach na

zewnątrz, rozprzestrzeniając się z prze
rażającą szybkością. Po kilkunastu mi
nutach płonęły już wszystkie sąsiednie
zabudowania w liczbie kilkunastu, sta
nowiące cztery zagrody rolnicze. N ad

Brzozą wzbił się olbrzymi słup dymu,
alarmując pracujących w polu wieśnia
ków.

O godz. 11,42 Straż Pożarna w Byd
goszczy otrzymała telefoniczny meldu

nek ogroźnym pożarze w Brzozie, dokąd
bezzwłocznie wyruszyły samochody stra
żackie wraz z beczkowozami. Płomienie

rozszerzyły się z taką szybkością, iż

wszelka akcja ratownicza ograniczyć się
musiała jedynie do lokalizacji płomieni
i ochrony dalszych objektów. Wszystkie
strawione przez pożar zabudowania, sta
nowiące cztery zagrody, były kryte sło
mą, to też nie zdołano z nich uratować

nawet sprzętów domowych. Jedynie ży
wy inwentarz zdołano w porę usunąć
z płonących szop, obór i stajni

Płomienie strawiły cały dobytek czte-
rek rodzin, pozostawiając je bez dachu

nad głową. Wysokości powstałych przez

pożar strat nie zdołano dotychczas usta
lić. Nie ustalono również dotąd przy
czyny pożaru.

Spalone zagrody stanowiły własność
czterech rolników: Michała Kacikow-

skiego, Leona Jnrskiego, Bronisława

Wójcickiego i Fr Mroczkowskiego.

Zawieszenie broni w wojnie
Paragwaju z BoRiwJ^*

Buenos Aires, 30. 5. (PAT.) Wobec

mających sięrozpocząćrokowań w spra
wie załatwienia konfliktu o Chaco, Pa
ragwaj zgodził się na zawieszenie broni

na przeciąg dni 30.
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Groźne chmury nad pałacem
Bisrboislciiii

Wysoko ponad dachy domów wyra
staklasyczny fronton monumentalnej,
greckiej świątyni. Las potężnych ko
lumn podpiera stropy, jak rząd olbrzy
mów, wyniosłych i obojętnych wobec

roju mrówek, krążących u stóp ich w

jakimś śmiesznym, niezrozumiałym po
śpiechu. To kościół św. Magdaleny, ka
mienny kolosParyża, jak wyspa milcze
nia ipowagi, wypiętrzona ponad płyną
cą u jejpodnóża, niekończącym się nur
tem, rzeką aut i ludzkiego tłumu. Stoi

tak dumna i wspaniała, poprzez szero
ką, lśniącą ulicą Królewską, poprzez o-

grom placu Zgody, poprzez kamienną

strzałą przywiezionego aż z Egiptu py
lonu, a wreszcie poprzez most, rzucony

nad buremi wodamiSekwany — spoglą
dana swą godną siostrzycę lewobrzeżną

- pałacBurbonów. Niestety—pozorymy
lą, bo dwa te gmachy, zamykające tak

zgodnie z obu stron perspektywę prze
pięknej,kamiennej alei - godne są sie
bie jedynie ...nazewnątrz. Bo wewnątrz
nie przypominają się w niczem. Tu, na

placu świętej Magdaleny skupionaci
sza naw kościelnych. Tam, naprzeciw
— wieczne rojowisko namiętności, in

tryg i swarów. Poprostu — Izba Depu
towanych.

Pamiętamy wszyscy owe tragiczne
dlaFrancjidnilatowe 1934roku, gdy to

ogień walk i zajadłości partyjnej z sal

pałacuburbońskiegoprzerzucił sięnau-
licę paryską, znacząc się krwawą kata-

kombą dziesiątków ofiar, jakie wybu
jały parlamentaryzm francuski złożył
na kamiennych płytach (oironjo!)placu
Zgody.Lecz zapomnieli snać o tem pa
nowiedeputowaniIzby,bo oto znów nad

Francją zawisły groźne, kto wie, czy nie

groźniejsze, niż wówczas, chmury: rząd

premjeraFlandina, ten rząd,który miał

być drugim zkolei ,,plastrem pacyfika-
cyjnym" (po obalonym w listopadzie
,,rządzie ratunku narodowego" G.Dou-

mergue'a), ten właśnie rząd stanął dziś

wobec groźby przesilenia. I to przesile
nia (jeżeli do niego dojdzie) tem brze-

mienniejszego w skutki, że dzieje się to

w obliczu zawrotnego deficytu budżeto
wego 10 miljardów franków!

Tak,10 miljardów, to znaczy tyle, ile

zaledwieparę lat temu miał skarbpań
stwa zapasu, uciułanego w dobiepomyśl
nejkonjunktury ,,na czarną godzinę". I

właśnie ta czarna godzina nadeszła obe
cnie.

Ale jeszcze przed nią do kas rządo
wych zawitały pustki i niedobory, ros
nące zdnia na dzień, z godziny nago
dzinę niemal z szybkością huraganu.

Jest przytem tem gorzej, tem tragicz
niej, że deputowanych francuskich nie

nauczyły niczego te gorzkie doświadcze
nia, jakie mająjuż za sobą z ubiegłych
latkryzysuinnepaństwaEuropy.Gdzie
indziej społeczeństwa poniosły już cięż
kie nieraz, ale jakże zbawienne ofiary
dla ratowania budżetu i gospodarki
swych krajów. Francjajest do dziś je
dyną ,,wyspą zamierzchłej przeszłości",
na której nic a nic się nie zmieniło od

owych minionych, szczęśliwych dni, gdy
ludzkość nie wiedziała jeszcze, co to kry
zys. Gdzieindziej stopniowo przeprowa
dzano oszczędności budżetowe, uprasz
czano administrację, redukowano pen
sjei wydatki - tylko we Francjinie
chciano o tem nawet słuchać. Ilekroć

zjawiał się takf śmiałek, minister skar
bu, lub premjer gabinetu i odważał się
wnieść do Izby projekt oszczędności —

robił się taki gwałt wśród partyj parla
mentarnych, w organizacjach, pośród
funkcjonariuszy państwowych,i komu

nalnych,że w rezultacie najbliższegogło
sowania Izby - padał cały rząd.Wraz
z jego upadkiem, wędrowały do kosza

projekty ratowania skarbu. A tymcza
sem deficytbudżetowy rósł,pęczniał, ol
brzymiał — aż dosięgną! astronomicz
nych rozmiarów 10 miljardów...

W najbliższych dniach rozstrzygną
się losy budżetu, losy gospodarkipań
stwowej;ba — może nawet losy całej
Francji? PremjerFlandin zażądał — so
lidarnie z całym rządem — udzielenia

gabinetowi francuskiemu szerokich peł
nomocnictw, niemal dyk(atury gospo
darczej.

(Korespondencja własna).

W pałacu burbońskim zawrzało, jak
w ulu: jakto, we Francji dyktatura,
choćby tylko gospodarcza? To coś nie
słychanego, do tego nie można dopuścić,
choćby...Tak, choćby miałkraj zalaćpo
top inflacji, topiąc w swych mętnych,
wzburzonych falach z takim trudem

przed kilku laty ustabilizowanego fran
ka! Nic dziwnego, wszakże francuscy
leaderzypartyjni wraz zpałacem Burbo
nów wzięli w spuściźnie owo tragiczne,
królewskie powiedzenie:

— Aprśs nous — ledóluge!Po nas -

choćby potop...

Ale jest pewna siła, która swą groź
nie wyciągniętą pięścią, płoszy błogą
beztroskę nieodpowiedzialności panów
deputowanych. Siłą tą jest — ulica pa
ryska, ta sama ulica, którapotrafiłagro
źnie się wyszczerzyć nawet na paszcze

armat i lufy karabinów maszynowych
w dniu 6lutego ubiegłego roku. Bo uli
ca ta wie, że stanęłyby za nią potężne
już dziś organizacje patrjotyczne, związ
ki młodzieży i kombatanci ze stutysięcz
ną armją ,,ognistego Krayża" na czele,
słowem ci wszyscy, którzy zdecydowa
ną walkę wypowiedzieli chaosowi i de-

Paryż, w maju.

magogji partyjnej. Z ich rosnącą siłą i

popularnościąpartje parlamentarne nie

wątpliwie liczyć się będą musiały, tem-

bardziej, że nie będą prawdopodobnie
chciały wziąć na siebie odpowiedzialno
ści za obalenie w takiej chwiliprojektów
ratowania skarbu odbankructwa.

Trudno przewidzieć, jak się potoczą

wypadki najbliższych dni. Chmura tro
ski, jaka osiadła na czołach tych patrjo-
tów francuskich, którzy chcą i potrafią

patrzeć w przyszłość,jest jednak bardzo

wymowna. Deljof.

Ben!? Frsnci! oo m trzeci pod-
wższył sfetse procentowa

W dniu28bm. BankFrancjiporaz trze
ci w ciągu 5 dniu podwyższył stopę procen
tową. Stopa dyskontowa została podwyż
szona z 4 proc. do 6 proc., stopa zaliczek

pod zastaw złota — z 5Vs proc. do 7 proc.,

stopa od pożyczek 30-dniowych pod zastaw

papierów — z 4 proc. do 6 proc.

Jak wiadomo, pierwsza podwyżka stopy

procentowej miała miejsce dnia 23 bm.,

druga — dnia 25 bm. i obowiązywała od

dnia 27bm.

Nowy ambasador francuski w Warszawie

W dniu 29 bm. nowy ambasador francuski w Warszawie p. Leon Noel złożył panu

Prezydentowi R. P , prof. Mościckiemu na Zamku Królewskim w Warszawie swe listy
uwierzytelniające.

ofNormandJa*' n a Oceanie
Czy wielki transatlantyk francuski zdobędzie

,,Błękitną Wstęgę**?
Zdawało się już, że strajk załóg ok-ręto

wych, który wybuchł w Havrze pięć dni te
mu, nie pozwoli wypłynąć ,,Normandji11na
wody Atlantyku. Strajk został jednak zała

godzony dziękiwysiłkom władz i oto dzisiaj;
29 maja, wyruszył największy okręt świata

w pierwszą swą podróż do Nowego Jorku.

Na pokładzie ,,Normandji" znajdują się

goście wyjątkowi: chrzestna matka okrętu,
żona prezydenta Republiki, paniLebrun, mi

nister marynarkihandlowej,prezes Compa-

gnie Generale Transatlantiąue, właścicielki

okrętu, W . Bertrand, gubernatorzy — Oli -

vier i Cangarnel, maharadża Ilapurthala,
gwiazdy literatury jak Sacha Guitry, Collet-

te, Farrśre, gwiazdy sceny jak Gaby Morlay

i V.Boucher, etc. etc. Anijednej kabiny, a-

ni jednego łóżka wolnego niema na ,,Nor-

mandji", cały okręt został ,,wykupiony".

Z niesłychanem napięciem i zaintereso
waniem oczekują przybycia ^Normandji" w

Nowym Jorku. RekordomanjaAmerykan ka

że im zgóry podziwiać największy statek,

najszybszy, najwytworniejszy i najdroższy.
Ze względu na rozmiary ,,Normandji" mu
siano wybudować w porcie nowojorskim no
we molo długości 300 metrów, do którego
przybije pływ ający olbrzym.

Wypłynąwszy 29bm. z portu w Havrze,
ma przybyć ,,Normandja" do Nowego Jorku

3 czerwca. Cały Nowy Jork gotuje sią już

na tę uroczystość, powstają nawet zakłady
o to, o jakiej godzinie ukażą się olbrzymie
kominy okrętu francuskiego na horyzoncie
wybrzeża. Dzień 3 czerwca będzie istotnie

dniem Francji, a może i triumfem techniki

francuskiej, jeśli ,,Normandji" uda się po
bić rekord szybkości i zdobyć Błękitną Wstę

gę. 3 czerwca będzie gorączkowo oczekiwany
w Paryżu i w Nowym Jorku. Czy urzeczy-

witnią się nadzieje konstruktorów francu
skich?

Większość niemiecka rządzi
w radzie mleiskiei Ktaipetfy
Z Kłajpedy donoszą: Po dłuższej przer

wie odbyło się posiedzenie klajpedzkiej rady
m iejskiej, na którem dokonano wyborów no
wego prezydjum. Członkowie dawnego prę
żydjum znajdują się w więzieniu w związku
z wyrokiem w głośnym procesie Niemców

kłajpedzkich.
Frakcja litewska kłajpedzkiej rady miej

skiej zgłosiła chęć współpracy z przedstawi
cielami ludności niemieckiej, d om agając się

jednak przyznania stanowiska wiceprezesa
rady. Nad ofertą litewską większośćniemie
cka przeszła do porządku, obsadzając wszy
stkie stanowiska w radzie radnymi alemieo-
kiml.

Analiza obrotów handlowych
polsko-niemieckich

Powołany przez radę traktatową Izby
Przemysłowo-Handlowej w Warszawie ko
mitet do spraw niemieckich odbył ostatnio

szereg posiedzeń, na których rozpatrywane

były przygotowane przez biuro trakta(towe

materjały, dotyczące analizy obrotów han
dlowych polsko-niemieckich. Komitet zwró
cił w swych pracach uwagę na sprawę roz
szerzenia wymiany towarowej z Niemcami

ora-z zapewnienia dla eksportu polskiego
rynku tego kraju. Szczególne trudności w

rozwoju obrotów towarowych z Niemcami

wywołuje reglamentacja dewizowa, dzięki

której Niemcy posiadają możność kształto
wania swego importu z Polski przez odpo
w iednią politykę przydzielania dewiz.

Syn Maciefa Pitusa został

,,Jubilee baby**
Oryginalny wypadek miał miejsce w dniu

jubileuszu króla angielskiego Jerzego na

transatlantyku ,,Alcantaru. Oto żona pol
skiego emigranta, Macieja Pitusa, odbywa
jącego podróż do Argentyny, urodziła syna

na pokładzie statku. Potomek hrubie
szowskiego rolnika urodził się na teryto-

rjum angielskiem, w myśl prawa, że pokład
angielskiego okrętu jest skrawkiem tery-

torjum Wielkiej Brytanji. Ze względu na

odbywający się właśnie jubileusz króla An

glji wydarzenie to nabrało wielkiej wagi
dla obecnych na statku Anglików. Urzą
dzono uroczystość. M ały Piotruś otrzymał
imię Geory John i tytuł ,,jubilee baby", a

pozatem uznano go obywatelem angielskim.
Zebrano wielką sumę, którą wręczono oj
cu i przeznaczono na fundusz wypraw
ki, Pasażerowie okrętu wysłali iskrową

depeszę do króla Jerzego V z zawiadomie
niem o tem niezwykłem zdarzeniu. Geory
John Pitus korzystać będzie w przyszłości
z szeregu przywilejów, któremi Anglja ob
darza wszystkich urodzonych w dnj uro
czyste, związane z osobami panujących.

Przedłużenie służby
telegrafi(zno-teiefonicznei

Z dniem 1 czerwca rb. we wszystkich
placówkach pocztowych w promieniu 30

km przedłuża się służba telegraficzno- tele
foniczna do godz. 21, a w placówkach o

większym ruchu do godziny 24.

Istnienie N. R. A. pod znakiemzapytania
Po orzeczeniu Sądu Najwyższego w W aszyngtonie

Sąd Najwyższy w W aszyngtonie uznał

jednomyślnie za akt sprzeczny z konstytu
cją udzielenie prezydentowi Rooseveltowi

przez Kongres pełnomocnictw, upoważniają
cych go do stworzenia N. R . A. (National

Recorvery Administration) i narzucenie

przemysłowi prywatnemu kodeksu regulu
jącego warunki pracy i płac.

Orzeczenie trybunału najwyższego, oraz

ostatnia uchwała projektu Patmana o wy
płacie zasiłków byłym wojskowym z nowej
emisji banknotów, dokonana przez Izbę Re
prezentantów, mimo veta Roosevelta, wska

zuje wyraźnie, że społeczeństwo amerykań
skie w dużej części nie zgadza się t polity

ką gospodarczą obecnego prezydenta, a

zwłaszcza z posunięcia/mi utworzonej przez

niegoN.R.A., mającej na celu odbudowę

gospodarczą Stanów Zjednocznych.

WalkaoN.R.A., która dotychczas to

czyła się za kulisami i w ukryciu, znala(zła
obecnie swój wyraz w postaci orzeczenia

Sądu Najwyższego w W aszyngtonie. Sąd

Najwyższy rozpatrzył kilka skarg praco
dawców z różnych dziedzin życia gospo
darczego i ustalił, że poszczególne części
Ustawodawstwa Roosevelta kolidują z kon

stytucją, tem samem stawiając istnienie

N. R . A . pod znakiem zapytania.
V"-

i
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Zawody balonowe o puhar Wańkowicza
odkryły liczne m łode talenty

Zawody o puhar im. pułk. Wańkowi
cza skończone. Wiemy już, gdzie i kiedy,
w jakiej odległości od Torunia, wylądo
wały balony biorące udział w konkursie,
ńhoć jeszcze nie ogłoszono urzędowych
wyników, nieoficjalnie wiemy nawet kto

zwyciężył, kto zajął miejsce drugie, kto

trzecie, czwarte, wiemy także kto i dla
czego znalazł się na ostatniem miejscu.

O tern wszystkiem obszernie — pierw
si w Polsce — donosiliśmy naszym Czy
telnikom. Obecnie warto omówić wnio
ski, jakie z przebiegu zawodów wyłania
ją się.

Przebieg i wyniki tegorocznych za
wodów o puhar im. pułk. A. Wańkowi
cza były bardzo interesujące i odkryły
nówó talenty aeronautyczne wśród mło
dego narybku, który po faz pierwszy
startował w takich zawodach. Niedopu
szczenie do zawodów wytrawnych aęro-

nautów, znanych dobrze z sukcesów ńa

polu międzynarodowem, dopuszczenie
natomiast aeronautów cywilnych pozwo
liło na stwierdzenie, że poziom wszyst
kich naszych ,,baloniarzy" starych i mło
dych jest bardzo wysoki.

Wyniki, jak na skromne pojemności
balonów, można uważać za doskonałe, a

przebieg zawodów w całej pełni potwier
dził opinję, że walka o puhar im. pułk.
Wańkowicza jest nie mniej zaszczytna* a

niejednokrotnie trudniejsza, niż w zawo
dach ó puhar Gordon - Bennetta, w któ
rych granice państw nie krępują zawo
dników.

t. Wszystkie załogi przy starcie były po
informowane, że w okolicach Poznania

natrafią na górne warstwy powietrza po
suwające się w kierunku południowo
wschodnim. Wszyscy, rozporządzający
odpowiednim sprzętem, wykorzystali tę
informację dla uzyskania jaknajlep-
szych wyników ale tylko dwom załogom
udało się manewrować tak szczęśliwie,
że pomyślne warunki wykorzystały w

pełni, uzyskując w nagrodę największe
odległości. Reszta zawodników, pchana
przez wiatr w stronę szczytów Karpat,
przez które biegnie granica polsko - cze
chosłowacka, nie odszukała tak dogodne

go kierunku wiatru, jaki znalazły: ,,Hel"
i ,,Syrena" i lądowały jaknajbliżej gra
nicy, a niektórzy jak por. Zakrzewski na

,,Gople" na samej granicy, wykazując
wielkie zdecydowanie w walce o każdy
kilometr.

Por. Zakrzewski swe zdecydowanie
przypłacił zdrowiem. W czasie lądowa
nia złamał bowiem nogę.

Nie posiadamy jeszcze szczegółowych
danych o przebiegu lotów poszczegól
nych balonów, ani o powodach takiej
czy innej decyzji. Możemy się jedynie
domyślać, dlaczego dwa balony lądowa
ły na Slowaczyźnie, zam iast lądować
przed granicą, ale już teraz możemy
stwierdzić, że zwycięstwo nie było dzie

łem przypadku, że najlepsze odległości
osiągnęli ci, którzy w porę um ieli wycią
gnąć należyte wnioski ze zmienionej sy
tuacji meteorologicznej i wykorzystać
całkowicie tę zmianę. Zwycięstwo w za
wodach balonowych jest mniej zależne
od szczęścia i jakości sprzętu, niż w za
wodach lotniczych i jest przedewszyst
kiem funkcję umiejętności fachowych i

hartu załogi, funkcją odpowiednio wybra
nego planu lotu i konsekwentnem prze
prowadzeniu tego planu, ze zmianami,
wypływającemi ze zmiany warunków a-

tmosferycznych.
To też, studjując wyniki, możemy

stwierdzić, że wszyscy piloci stali na wy
sokości zadania.

Ku czci Marsz. Piłsudskiego

ei

Dzwon Józefa Piłsudskiego"
Inicjatywa wileńskiego

Klubu W łóczęgów
Członkowie Klubu Włóczęgów w Wil

nie złożyli do prezydjum Komitetu Ucz
czenia Pamięci Marszałka Piłsudskiego,
na ręce prezydenta miasta dr. Maleszew-

skiego, pismo z następującą inicjatywą:

,(Proponujemy odlanie wielkiego
dzwonu pod nazwą ,,Józef Piłsudski-1,
który umieszczony na dzwonnicy św. Ja
na w Wilnielub winnem miejscu, dzv%-

niłby w datach pamiętnych życia Mar
szałka oraz w ęlniach uroczystości naro
dowych. Ńa zgromadzenie metalu na

dzwon należałoby zorganizować zbiórkę
publiczną, która niewątpliwie dałaby po
zytywny wynik w szybkim czasie. Od
lanie dzwonu mogłobynastąpić po skoń
czeniu zbiórki na Pomnik.11

Delegacja prawników polskich
n a Łotwie i w Estonii

Marszalek Józef Piłsudski
patronem Związku Harcerstwa Polskiego

Na ostatnim walnym zjeździe Związku Harcerstwa Polskiego w Gdyni
przyjęta została deklaracja ideowa, w myśl której Pierwszy Marszałek Polski

Józef Piłsudski został obrany Patronem harcerstwa polskiego.

Tekst deklaracjibrzmi:

,,Harcerski ruch wychowawczy w Polsce powstał i rozwijał się w pro
mieniu niepodległej i państwowospołecznej ideologji Marszałka Józefa Piłsud
skiego. Postać Wielkiego Wychowawcy Narodu staje się ideowym Patronem

Związku Harcerstwa Polskiego, aby pokolenia harcerskie we wzórbezgranicznej
Jego służby Polsce wpatrzone, wychowywały się na obywateli takiej Polski,
która była celem Jego Wielkiego Życia."

W kościele katolickim w Teheranie odpra
wionę zostały w dniu pogrzebu Marszałka

Piłsudskiego uroczyste nabożeństwa, żało
bne. Na zdjęciu wnętrze kościoła w Tehe
ranie, gdzie nad symbolicznym katafalkiem,

zgodnie z ceremonjąłem królewskim roz
pięto baldachim.

Okręty wojenne będziemy budowali w kraju
Częściowe uruchomienie stoczni wojenne( w Gdyni nastąpi już

w roku przyszłym
Dotychczasowe próby stworzenia w

Gdyni stoczni, opartej na kapitale pry
watnym, nie dały pozytywnych wyni
ków, kwestja zaś budowy okrętów w

kraju nabrała ze względów politycznych
i gospodarczych pierwszorzędnego zna
czenia. Wobec tego, jak się dowiaduje
my zkierownictwa marynarki wojennej,
przystąpiło ono we własnym zakresie do

zrealizowania tej ważnej idei narodowej:
budowy okrętów wojennych na własnej
stoczni.

Prace rozpoczęto w roku ubiegłym,
przygotowując odpowiednie baseny i

nadbrzeża. Obecnie roboty przy budowie

stoczni są w toku i jest nadzieja, że już
w rokn przyszłym uruchomiona będzie
pierwsza pochylnia dla okrętów o w y
porności dó 1500 ton. Tam też prawdo
podobnie budowana będzie łódź pod
wodna z funduszu zbiórki imienia Mar
szałka Piłsudskiego.

Plan stoczniprzewiduje 4 -5 pochylni
różnych długości, doki: suchy i pływa
jący, odpowiednią ilość dźwigów i żóra-
wi bramowych, warsztaty i budynki, p o
siadające najbardziej nowoczesne urzą
dzenia. Po zakończeniu programu prac

będzie możnabudować na stoczni mary
narki wojennej nawet większe jednostki,
tak dla marynarki wojennej,jak ihan
dlowej. Stcoznia będzie bowiem wykony
wała także zamówienia prywatne,

Dodać należy, iż warsztaty stoczni

nie będą dublowały posiadanych jiiż
przez przemysł krajowy war'sztatów i

wytwórni, a służyć będą głównie do ce
lów lokalnych, dla samej'stoczni, będą
cej montownią poszczególnych części
składowych budowanej jednostki, w yko
nywanych w wytwórniach i warszta
tach, rozsianych w różnych częściach

kraju. W ten sposób władze marynarki
wojennej dały dowód troski o rozwój
przemysłu krajowego, przed którym o-

twierają się szerokie możliwości w po
staci licznych i cennych zamówień.

Nowa stocznia da zatrudnienie kilku

tysiącom ludzi bezpośrednio, pośrednio
zaś wszystkim gałęziom przemysłu. Je
śliuda się tu wykorzystać, w celu przy
spieszenia budowy stoczni i okrętów,
fundusze z Pożyczki Inwestycyjnej —

korzyść dla kraju może być wprost ol
brzymia. W Stanach Zjednoczonych (a
także i w innych krajach) uznano bo
wiem budowę okrętów wojennych za

najskuteczniejszy środek walki z bezro
bociem, tworząc tak zwany ,,National
Industrie Recovery A-ct", — fundusz in
westycyjny, z którego czerpane są środ
ki na te właśnie cele.

Z jednej strony uzyskamy więc cen
ny warsztat pracy, wywierający olbrzy
mi wpływ na rozwój gospodarczy kraju,
z drugiej — wzmocnimy obronę morską,
od której zależy bezpieczeństwo państwa
i dobrobyt narodu.

Składy tranzyt, dla bazy polskiej floty śledziowej w Holandii
Wobec wielkiej odległości Gdyni od

miejsc połowów śledzi na Morzu Półnoe-

nem, baza operacyjna dla statków łowią
cych znajdowała się w porcie holenderskim

(Scheveningeu) skąd zaopatrywano się w

niezbędńeJmaterjały, pochodzenia holender
skiego.

Ob'ecnie zanotować możemy poważny
krok naprzód w tej sprawie, uzyskany przez

polskie towarzystwo połoków śledzi ,,Mewa'*,
któremu udało się uzyskać zezwolenie na o-

twarcie własnego składu tranzytowego w

Holandji. Tak więc polskie lugry śledziowe

będą mogły zaopatrywać się w Holandji w

materjały polskiego pochodzenia (ropa, wę
giel, sm ary, oleje, żywność itp.).

Pierwsza partja polskich statków rybac
kich ,,Mewy** wyjechała już na połowy wio
senne z postoju zimowego w porcie gdyń
skim. I tak w dniu 4 maja wyruszyły trzy
statki, w dniu 24 majajeden statek, a 25ma

ja trzy statki. Na każdym ze statków znaj
duje się po 5-ciu rybaków polskich. Pozo
stałe osiem lugrów śledziowych wyjedzie z

Gdyni w ciągu miesiąca czerwca.

Specjalna delegacja Polskiej Komisji
Współpracy Prawniczej Międzynarodowej
bawiła ostatnio w Estonji i na Łotwie ce
lem nawiązania bliższego kontaktu z koła
mi prawniczemi państw bałtyckich.

Pobyt 'w Estonji nosił charakter rewizy
ty za zeszłoroczny pobyt w Warszawie pifebd
stawicieli władz sądowych estońskich, śpo-
'nadto zaś miał na celu zorganizowanie gru
py estońskiej Międzynarodowego Zrzesze
nia Prawa Karnego, oraz odczyty informa
cyjne c* nowej Konstytucji polskiej i za(
poznanie się z obecnym stanem więzienni
ctwa estońskiego.

Na Łotwie omawiano również sprawę

organizacji grupy łotewskiej Międzynarodo
wego Zrzeszenia Prawa Karnego i podo
bnież wykorzystano pobyt dla, poinformo
wania opinji łotewskiej o zasadach nć^ej
Konstytucji polskiej, oraz dla wymiany ma-

terjałów dotyczących więziennictwa.

Polacy na morze!

Przekazy do wszystkich miast Z.S .R .R .

na ,,TGRGSIN" przyjmujg: Bank Gospodarstwa-
Krajowego,BankP.K.O.iOddziały(P.K.O-
przy wszystkich Urzędach.Pocztowych, konto Nr.

22.000), Państwowy Bank Rolny i Oddziały; Po
wszechny Bank Kred)towy S. A . , . Bank Zacho
dniS.A., Towarzystwo ,, Hias 'f. Powszechny

-r- - T. Bank Związkowy, Bank Handlowy, Bank Związku
Spółek Zarobkowych, D/B . T . Bunimowicz, Wilno oraz Oddział Banku Drez

deńskiego w Gdańskui inne.

L-isty wartościowe — wszystkie, urzędy, pocztowe.

Zadajcie nowych zniżonych cenników TORGSINU.
Info.rnjącyj. udzielają wszystkie wymienione instytucje; oraz Towarzystwo

1001 Warszawa, PI. Grzybowski 10, tel. 2*75*63.

Za 500 marek nabyli... dobra rycerskie
Niezwykła bandę oszustów miedzynarod. aresztow ano w Niemczech

Policja berlińska aresztowała bandę o-

szustów międzynarodowych, którzy graso
wali od dłuższego czasu na terenie Niemiec,
w yłud z ając fantastyczne sumy od Indzi,
których łudzili spadkiem, jaki jeden z człon
ków bandy miał otrzymać w wysokości 18

miljn. dolarów. Na czele bandy stali Bru
non Rytzek, Willy Berger i Eberhardt Bo-

deck, wszyscy z Berlina.

Za wyłudzone pieniądze prowadzili roz
rzutne i hulaszcze życie. M. in. z dołali uai-

dlić pewnego właściciela dóbr rycerskich 0-

raz zamku Friedack, w MarchjiWschodniej,
któ ry za zaliczkę w wysokości 500 marek

odstąpił im majątek wartości 150 tys. ma
rek. Poza trzema przywódcami aresztowa
no 8 osób.

Sprawa zapowiada się niezwykle sensa
cyjnie. Przypuszczają, iż działalność aresz
towany ch , rozciągała się również na zagra
nicę.

Inwalidzki sąd administracyjny
Dnia 29bm. weszło w życie rozporzą

dzenie prezesa Rady Ministrów wydane
na podstawie ustawy oinwalidzkim są
dzie administracyjnym, zawierające re
gulamin tego sądu.

Inwalidzki sąd administracyjny bę
dzie zorganizowany w ten sposób, że

pierwszy prezes Najwyższego Trybunału
Administracyjnego, który sprawuje ad
ministrację nad tym sądem wydeleguje
spośród sędziów Trybunału Administra
cyjnego przewodniczącego, oraz potrzeb
ną liczbę sędziów. Prezes Rady Mini
strów na wniosek pierwszego prezesa

Najwyższego Trybunału Administracyj
nego ustali potrzebną liczbę ławników

w grupie urzędników i w grupie fnwali-
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Wszystkie boiska oilkarskie dla Pe-Pe-Gew Grudziądzu
zamknięto przez okres 3 miesięcy

^raamienifepostanowieniaZarząduPom.0-Z .P .N .

Pod przewodnictwem prezesa odbyło
się onegdaj w Bydgoszczy posiedzenie
Zarządu Pomorskiego Okręgowego Zw,
Piłki Nożnej, na którem powzięto szereg

ważnych uchwał. M. in. Zarząd powziął
decyzję zamknięcia dla klubu Pe-Pe-Ge
w Grudziądzu boisk piłkarskich przez
okres 3 miesięcy, jako następstwo eksce
sów na niedzielnym meczu mistrzow
skim TKS 29 — Pe-Pe-Ge. Podczas za
wodów tych pobity został przez publicz
ność sędzia p. Konieczka. Ponadto Za
rząd klubu grudziądzkiego, jako winny
niedopatrzenia organizacji zawodów ob
ciążony został, grzywną w wysokości
50 zł. Czasokres zamknięcia boisk roz
poczyna sięz dn. 1 czerwca br.

ZarządPom, O.Z .P .N . rozpatrywał
również protest ,,Unji”tczewskiej od de
cyzji Wydziału Gier i Dyscypliny, przy
znającej walkower Sokołowi I w Byd
goszczy. Protest ,,Unji” uznano, przy
wracając tem samem wynik meczu na

2:1 dla ,,Unji".
Dla rozegrania propagandowego me

czupiłkarskiegoZarządPom.O.Z.P .N.

postanowił zakontraktować na dzień 16

czerwca br. ligową drużynę zawodowców

Wiener Sport-Cluh we Wiedniu. Projekt
tenwymagajeszcze aprobatyP.Z.P .N.

Z listy członków skreślono na własne

żądanie Sokół II Bydgoszcz i K. K . S.

,,S parta" w Bydgoszczy.
NazebraniuZarządPom.O.Z.P N.

uczcił pamięć zmarłego Wodza Narodu

Marszałka Józefa Piłsudskiego, p rzy
czem postanowiono poprzeć finansowo

budowę kopcaim. Marszałka Piłsudskie
gow Krakowiei akcjębudowypomnika
Marszałka.

Piłka nożna
POLONJA - WARSZAWIANKA 0:0.

We środę na stadjonie W ojska Polskiego
odbył się z wielkiem zainteresowaniem o-

czekiwany mecz ligowy dwóch rywalek sto
łecznych, Polonjt i Warszawianki, któ ry

zgromadził na trybunach ponad 5000 wi
dzów.

Gra stała na poziomie tak wysokim, ja
kiego dotąd bodaj nie notowano w spotka
niach obu zespołów stołecznych. Po walce

bardzo ładnej, zaciętej i obustronnie ambi
tnej — mecz zakończył się wynikiem bez-

bramkowym.

Turniej tenisowy O lim pia-64 n.p.
w Grudziądzu

Wczoraj odbył się w Grudziądzu na kor
tach Olimpji turni'ej tenisowy pomiędzy
sekcją tenisową 64 pp. i Olimpją. Zwycię
stwo odniosła Olimpja w stosunku 10:2.

Zawody kajakowe w Toruniu
Klub Kajakowców w Toruniu zorga

nizował wdniu30majapierwszew tym
sezonie regaty kajakowe. Doskonała or
ganizacja spoczywała w rękach kap.
sportowego Klubu p. Szczerbowskiego.
Odbyły się dwabiegi na 10km i 1 km.

Bieg na 10 km zgromadził na starcie

24 zawodników. Start odbywał się poje
dynczo na czas, zawodnicy wyjeżdżali ze

startu co 1 min. Wynikitechnicznebie
gu 10 km były następujące:

Jedynki wyścigowe: 1) Warot, KKT .,

czas 42 min. 35sek.

Jedynki turystyczne: 1) Wielgoszew -

ski Kazimierz, KKT, 45 min. 50 sek.; 2)
Knieć,Z.H.P., 46rnin.50sek.; 3)So
becki, KKT., 50min. 7 sek.

Dwójki turystyczne panów: 1) Pola-

szek—Lisiecki,Z.S., czas44min.8sek;
2) Bojańczyk - Wartowski,KKT., czas

44min. 14 sek.;3)Żeiazkowski —Spaier
Z:H.P ., czas44min.24sek.

Dwójki mieszane: 1) M aciejew ski —

Kryczyńska, KKT., 45 min. 49 sek.; 2)
Pasała — Jegerówna, KKT., 48 m. 36 8.

Bieg na 1000 m.:

Jedynkiwyścigowe: 1)Warot Roman,

KKT.,4m.21s.
Jedynkitnrystyczne: 1) Pasała Maks.,

KKT., 4 m. .15 s.; 2) Wielgoszewski Kaz.,

KKT.,4m.47s.

Dwójki tnrystyczne panów: 1) Bojań
czyk—Wartowski,KKT., 4m.14s. (naj
lepszy czas dnia); 2)Żeiazkowski' -

Spaier,Z.H.P ., 4m.16s.

Dwójki mieszane: 1) Wiśniewski, L.

M. K . (Chełmno) - Jegerówna, KKT.,
4m. 59 s.; 2) Maciejewski — Kryczyń-
ska, KKT., 5 min. 47 s..

Zawodom sprzyjała przepiękna pogo
da, zainteresowanie publiczności dość

duże. Zwycięzcy otrzym ają dyplomy,
wydaneprzezMiejskiKomitetWFiPW.

LOS LOTERYJNY
Krzepi i stwarza wiarę w lepsze jutro.

Szczęśliwy los kupisz

uKAFTALA
BYDGOSZCZ, ul. Jagiellońska 2 - GDYHIA, IO-go Lutego 5.

gdzie stale padają WIELKIE WYGRANE, gdzie ostatnio padło:

dwarazypo

1.0 0 0 . 0 0 0 zł
na nr. 61415 i 72450

cztery razy p o

1 0 0 . 0 0 0 zł
na nr. 85.899 . 107-462, 112.012 i 133.710

oraz szereg wygranych po zł 59.000 , 20.000* 10.000 I ta d.

Wypłacamy rokrocznie naszym graczom m iliony złotych.
Zamów wiec iaknaispiessnief los do l*szeg klasy 33 Loterii.

Ciągnienie rozpoczyna się już dnia 19

Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie.
czerwca.

Konto P. K. O. nr. 304.761.

T%g?

Wyścigi szosowe o tytuł mistrza
kolarskiego Wol. Pomorskiego

na rok 1935-36

W dniu 2 czerwcabr. na torze T. S.O-

lympja w Grudziądzu, odbędzie się o godz.
10 przedpoł. start do wyścigu kolarskiego
na przestrzeni 150 km dla kolejarzy 'licen
cjonowanych, oraz 75 km dla kolarzy kl. B.

Kolarze kl. A startują pojedyńczo co 2

minuty. Kolarze kl. B startują razem.

Zbiórka zawodników o godz. 9 rano na

torze T. S . Olympja. W pisowe (obowiązu
jące wszystkich) dla kl. A wynosi 2 zl, dla

kl. B 50 gr od osoby.
Trasa do Bydgoszczy. Obowiązują prze

pisyP.Z.T.Ii.
Zgłoszenia wraz z wpisem należy kie

rować'pod adresem organizatora: Komen
dant Związku Strzeleckiego — Grudziądz, u-

lica Solna 9-11 do dnia 1.6 .br. włącznie.
Delegatem P. Z.T .K.jest p. Jan Lesz

czyński.
Komisję sędziowską stanowią pp.: por.

Czaporowski, por. Sedlaczek i pp. Balew-

ski, Agor, Popiel i Kopczyński.

ALICE DE PAYER Przekład Karola Forda.

Król Stanisław Leszczyński
22) Powieść historyczna

ROZDZIAŁ 15.

Historyczne miejsce w Wersalu.

W najodleglejszym zakątku W ersa
lu, niedaleko parku, znajdował się do-

mek o zwykłym wyglądzie, którego ża
luzje były wiecznie'zasunięte. Nikt nie

widział jeszcze nigdy jego właściciela,
a jednak ktoś tam mieszkał. Wieczora
mi często światło sączyło się przez szpa
ry żaluzji, a lekkie brząkanie na harfie

zdawało się mówić, że w domu tym po
święcano się Eu.terpie.

V*' domKu tym przebywała teraz He
lena de CarbonneJles. Uprowadzili ją do

niego, bezpośrednio po zranieniu marki
za de Premore, zamaskowani napastni
cy, Niezwykle plastyczne malowidła,
zdobiące na każdym kroku jej uwięzie
nie", raziły zarówno jej dobry gust jak i

wstyd dziewiczy. Był to najpewniej laki

sobie ,,domek" jakiegoś możnego pana

czy wielkiego finansisty, pragnącego u-

kryć w nim jakąś;modną aktorzycę, czy

nimfę operową.

Helena była zbyt dumna, aby prosić
swoich napastników o cokolwiek. Nie

prosiła ich nawet o wyjaśnienie. Pozwo
liła się zamknąć bez sło.wa,.vv zupełnym
spokoju - przynajm niej pozornym...

Miała na swoje rozkazy czarnego słu
gę, który złożył jej !czołobitność, oraz

białą pokojową - niemowę, jak się He
lenie zdawało — która wskazała swojej

pani pokój, urządzony jak na owe czasy
z niesłychanym zbytkiem, bo z łazienką,

wyłożoną różowym marmurem.

Szklany sufit przepuszczał światło

dzienne w miły i delikatny sposób. He
lena jednak pomyślała, że przy takiem

urządzeniu musi wyrzec się wszelkiej
nadziei na porozumienie się z kimś z

zewnątrz. Pokój, umeblowany cennemi

meblami, zdobny w ornamenty z chiń
skiej laki, zawieszony wspaniałemi ko
ronkami, muślinami hinduskiemi i

przesycony wschodniemi wonnościami,
a bez okien, niem al przerażał Helenę.

Na stoliku przygotowany był lekki

posiłek. Drób odpowiednio przyrządzo
ny, karafka słodkiego wina hiszpań
skiego, rozmaite owoce i... kwiaty, wszę
dzie kwiaty... Biedna dziewczyna zasta
nawiała się ciągle nad tern, w jakich to
może znajdować się rękach? Doskonale

pamiętała wypadki, jakie niedawno

przeżyła. Więc najpierw wyjazd z ober
ży ,,Pod Wielkim Monarchą" o zmierz
chu, potem ostrożna jazdaulicamiWer
salu, kiedy to nie zamienili z sobą ani

słowa... W reszcie przyjazd przed Oran-

żerję. Jakże drżało jej serce w tej roz
strzygającej chwili!

Wtedy to pan de Prfcmoró wsunąłw
zamek klucz, wręczony mu na kilka

godzin przedtem przez piękną Polkę.
Pułkownik de Prómoró wszedł pierw
szy, poczem d ał znak Helenie, aby we-

szła, wreszcie zamykał pochód Antc^j,
który przekręcił klucz w zamku od we
wnątrz, aby nikt za nimi nie mógł się
dostać do Oranżerji. Jak się okazało, był
to pomysł nieszczególny, gdyż wrogowie-
mieli nadejść właśnie z głębi.

Nagle — Helena dotąd jeszcze nie

um iała sobie wytłumaczyć, jak się to

stało — zarzucono jej płachtę na głowę.
Potknęła się o drzewko.

W tej sam ej chwili usłyszała szczęk
bronii słowa wyrzeczone przez któregoś
z napastników:

— Uważajcie, aby jej nie udusić!.; ..

Nie róbcie jej nic złego...
Prawdopodobnie Antoni pozbył się

na chwilę wroga, bo poczuła, że chwy
cił ją na ręce i biegnie do furtki, tak

nieopatrznie zamkniętej.
— Antoni, nie troszcz się o mnie... Ją

uratuj! — usłyszała daleki i osłabiony
głospanadePremore.

Antoni dotarł wreszcie do furtki:

Zdołał nawet wsunąć klucz w zamek,
ale nagle zjego ust wyrwał się okrzyk
bólu, a Helenę porwał ktoś ponownie.
Antoni dostał widocznie rękojeścią po

głowie, bo zwalił się z nóg.
— Tamten też ma dość — szepnął

ktoś koło niej. - Uciekajmy teraz; z

pewnością nie będą nas gonili!
W tej chwili uniósł ją ktoś z ziemi

silnemi ramionami iponiósł dalej, mi
mo rozpaczliwej obrony.

Powiew świeżego powietrza dał jej
poznać, że wynieśli ją z oranżerji. Po

chwili wszyscy stanęli pod jakimś mu-

rem. Domyśliła się tego, ponieważ ktoś

wniósł ją na drabinę, poczem inny męż
czyzna, silniejszy od poprzedniego, wtiął

ją zwielkąłatwościąwramionai zniósł

z drugiej drabiny. Widocznie przedosta
wali sięprzez mur, otaczającypark kró
lewski.

Helena skorzystała zresztą z krótkiej
chwili postoju, aby upuścić na ziemię
chusteczkę, która mogłaby być cenną

wskazówką, gdyby ktoś chciał udać się
na poszukiwanie zaginionej dziewczyny.

Potem zdawało jej się, że nie prze
chodzili już przez żadną bramę, ani

przez żadne drzwi... Prawdopodobnie
wnieśli ją przez okno do tego więzienia,
wyzłaćanego wprawdzie, ale'wcale przez

to nie m niej przykrego...
A Ludwik de Premore? Cóż mogli

mu uczynić ci nędznicy? Wydawało jej
się,żegdybywiedziała napewno, żeLud
wik żyje, nie traciłaby nadzieli. Premo-

ró odnajdzie ją z pewnością i wyrwie
z rąk wrogów! Antoni zresztą także —

pomyślała po chwili, niezadowolona z

siebie za swą niewdzięczność.
Panna de Carbonnelles zastanawiała

się właśnie nad swoim losem, gdy Maur

zapukał do drzwi. Z wielkiem zdziwie
niem dziewczyna spostrzegła, że już
dniało...

Nie kładła się całą noc, ale odpręże
nie, jakie nastąpiło po tylu przejściach,
sprawiło, że zdrzemnęła się w fotelu.

Ocknęła się nagle, zerwała i podbiegła
do drzwi. Czarny sługa w dziwacznej
gwarze objawił jej swoje zdumienie, iż

znajdujejąjuż ubraną. Uśmiechnął się,

odsłaniając dwa rzędy zębów nieskazi
telnejbielii postawił przed Heleną kry
ształowątacę, na której dymiła czekola
da w filiżance z saskiej porcelany.

(Dalszy ciąg nastąpi).



PIĄTEK, DNIA 31 MAJA 1935 R,

Budujemy Muzeum Ziemi Pomorskiej
im. Marszałka Piłsudskiego

AKCJA MIASTA PODGÓRZA
Z Inicjatywy p. burmistrza Słami-

rowskiego zwołane zostało na czwartek,
godz. 19 do sali Rady miejskiej zebranie

wszystkich zarządów miejscowych orga
nizacyj społecznych oraz przedstawicieli
szerszych warstw obywatelskich w celu

utworzenia lokalnego Komitetu budowy
muzeum ziemi Pomorskiej w Toruniu,
którego zadaniem będzie zbieranie ofiar

na celpowyższy.
Na zebraniu byli obecni także przed

stawiciele władz wojskowych i ducho
wieństwa w osobach pp. kpt. Bierzyń-
skiego, kpt. Zbierojewskiego oraz ks.

prob. Domachowskiego. Zebranie zagaił
w zastępstwie służbowem nieobecnego
burmistrza Stamirowskiego p. wicebur
mistrz Szpica, odczytując na wstępie
odezwy Komitetu wojewódzkiego oraz

pismaPana WojewodyiPana Starosty
powiatowego, poczem apelował w gorą
cych słowach do przedstawicieli społe
czeństwa o żywepoparcie tego wielkiego
zamierzenia, przez składanie na ręce ko
m itetu stosownych do wielkości celu

datków.

W rezultacie dyskusji, w której za
bierali głos pp. Wierzchowski, Kobędza,
Kowalski i wielu in., wybrano komitet

zbiórkowy na terenie m. Podgórza. W

skład komitetu weszli pp. bnrm. Stami-

rowski, ks, prob, Domachowski, wice
burmistrz Szpica, radny Kobędza i se-

kretarz miejski p, Nowak.

Pozatem wybrano zespoły kwesto
rów, którzy obchodzić będą poszczegól
ne dzielnice miasta, zbierając datki,
śródmieście przydzielono pp, radnym
Wierzchowskiemu iKobędzy oraz preze
sowiWl.Kowalskiemui Joeckowi.Daw
niejszą gminę Piaski oraz tak zwany

Nowy Podgórz obchodzió będą pp. radni

miasta Fr. Kowalski i Lewandowski.

Południowa dzielnica przypadła pp. 0 -

sińskiemu i Zdunkowi, Gniewkowskie

przedmieście i Kluczyki pp. radnym
miasta Wł. Kobędzy i J. Ławniczakowi.

W końęu uchwalono wezwać wszyst
kie miejscowe towarzystwa, aby opodat
kowały się w odpowiedniej wysokości na

ten cel.

Datkipieniężne składać można w Ko
munalnej Kasie Oszczędności miasta

Podgórza, gdzie w tym celu otwarte zo
stało specjalne konto.

WYKAZ SUM WPŁACONYCH W PO
MORSKIEJ WOJEWÓDZKIEJ K. K. O.

NA KONTO KOMITETU BUDOWY
MUZEUM

W ciągu środy dnia 29 maja rb. na

rachunek Wojewódzkiego Komitetu Bu
dowy Muzeum Ziemi Pomorskiej im.

Marszałka Józefa Piłsudskiego w Po
morskiej Wojewódzkiejhomuuamej Ka
sie Oszczędności w Toruniu (ul Mosto
wa 11 gmach Starostwa) złożyli:

Okręgowy komitet organizacyjny
Przysposobienia Wojskowego Leśników

w Toruniu zl300.

P. F- Ligmanowski, ul. Franciszkań
ską6wToruniu zł100.

Zarząd Polskiego Białego Krzyża Ko
łow Toruniu zł100.

Inż. Władysław Chwalibogowski, dy
rektor lasów państwowych, ul, Moniu
szki12wToruniu zł100.

Wielkopolskie i Pomorskie Towarzy
stwo Rybackie w Bydgoszczy zł 50.

Koło Absolwentów przy Szkole Po
wszechnej nr. 4 wToruniu zł5.

Razem zł 655.

Stan z dnia 28 m aja zł 22.749,53.
Stan na dzień 29maja zł23.404,53.

Do walki z konkurentami naszych
roślin uprawnych

Tjfgodnietępienia chwastów na Pomorzu
Gdy z wiosną pokazuje się młoda zieleń

zboż i innych roślin uprawnych, razem z

niemi wyrastają rośliny dla człowieka nis-

pożyteczne, które zwykliśmy nazywać chwa
st8.mi. Wyrastają one wśród roślin upraw
nych, bądź z .nasion, zasianych w zeszłym
lecie lub jesieni, czy też takich, które już
od paru lat spoczywają w ziemi, lecz teraz

przy obróbce ziemi wydostały się bliżej jej
powierzchni, bądź też pędzą z korzeni, kłą
czy lub rozłogów, które przezimowały w

zifemi. Jako lepiej przystosowane de wa
runków klim atycznych i szybkorosnące, roś
liny te biorą zwykle wkrótce górę nad roś
linami uprawnemi, ocieniając je swemi sze-

rokiemi przeważnie liśćmi, pozbawiając je
światła, a silnemi i rozgałęzionemi korze
niami zabierają tak często w zbyt małej
ilości w naszym klimacie znajdującą się
wodo oraz sole mineralne z gleby. Naj-
przykrzejszym dla rolników chwastem jest

oset, który panoszy się wśród wszystkich
roślin uprawnych, a w czasie żniwa przez
swe kolee utrudnia ogromnie pracę. Roz
mnaża się on zapomocą rozłpgów, których
każda cząstka ukrajana pługiem, daje no
wą roślinę przez wypuszczanie pędów nad
ziemnych z tych podziemnych rozłogów,
oraz za pomoeą licznych, lekkich, opatrzo
nych piórkami nasion, któro wiatrom gna
no zalatują bardzo daleko i zasiewają sję
nie tylko na gruntach niedbałego gospoda
rza, lecz też jego sąsiadów, starannie ni
szczących wszelkie chwasty, jako też na

różnych odłogach, drogach, miedzach i róż
nych gruntach ,,niczyich", gdzie stają się
nieraz wprost rozsadnikami chwastów.

Dlatego też Państwo, aby zmusić także nie-,
dbałych właścicieli gruntów do tępienia
ostu, wydało odpowiednie przepisy, a na

niestosujących, się do nich nakłada kary.
Rozporządzenie Ministra Rolnictwa z dnia
27marea 1931r, 8 2brzmi: ,,Kto ma oset na

gruncie przez siebie użytkowanym lub za
rządzanym, obowiązany jest corocznie roś
liny te z korzeniami wyrywać lub w inny
sposób niszczyć, tak, ażeby ją całkpwieie ze

swego gruntu usunąć, a przynajmniej nie-

dopugzczać do zakwitnienia", W szyscy więc
rolnicy powinni wypowiedzieć zaciętą wal
kę chwastom, w szczególności ostom, jed
nak nietylko, żeby się nie narazić na karę,
lecz przedewszystkiem dlatego, że leży to w

ich interesie.
Niektóre chwasty prócz wyżej wymienio

nych są roznosicielami chorób i szkodni
ków. Do nich należy przedewszystkiem ber
berys (jest to krzew kolczasty), który jest
pośrednim żywicielem rdzy źdźbłowej, groź
nej choroby wszystkich zbóż i dlatego ber
berys podlega ustawowemu przymusowemu

tępieniu.
W dniach od 25-31 maja i od 20-25

czerwca będą na całem Pomorzu urządza
ne tygodnie tępienia chwastów. Tygodnie
te powinny się stać bodźcem dla wszystkich
użytków i gruntów, do podjęcia wytężonej
walki i wszystkiemi chwastami, przedewszy
stkiem ostem 1berberysem. Dziatwa szkol
na i różne stowarzyszenia powinny się
wziąć do chwastów na tak zwanych polach
niczyich, gdzie nikt zwykle do nich ręki nie

przyłoży.

Dyrektorowie Bortów w Bremie
i Londynie zm%Amm port r yński

Do Gdyni przyjechali pp. dr. Franz

Eggers, dyrektor Bremer Lagerhausge-
seljschaftidr. Berghaus, dyrektor portu
hamburskiego, którzy złożyli wizytę w

Urzędzie M orskim, poczem zwiedzili

wszystkie urządzenia naszego portu, o-

raz większe magazypy przeładunkowe.
Równocześnie bawił w Gdyni dyrek

tor Surrey *CommercialDocks w Lon
dynie p. B . G. Dampier, który również

zapoznał się z portem gdyńskim, intere
sując się szczególnie portem drzewnym
,,Pagedu'1na Oksywiu.

Niemieccy fachowcy portowi
zwiedzili port gdyński

Dn, 29 bm. przyjechała statkiem

z Gdańska do Gdyni wycieczka ,,Hafen-

bautechnischegesellschaft" w liczbie ok.

150 osób. Uczestnicy wycieczki wysłu
chali vvhalluDworcaMorskiego referatu

dyr. Urzędu Morskiego inż. Łęgowskiego
o budowie i rozwoju portu gdyńskiego,
poczem w towarzystwie przedstawicieli
Urzędu Morskiego zwiedzili port. Wie
czorem wycieczka udała się w powrotną
drogę do Gdańska.

Walny zjazd delegatów
Ligi Morskiej i Kolonjalnej

W dniach od 1do3 czerwcabr. odbę
dzie się w Gdańsku i Gdyni VI walny
zjazd delegatów Ligi Morskiej i Kolo
njalnej z następującym programem.

Zjazd rozpocznie się w Gdańsku 1-go
czerwca o godz. 10 nabożeństwem żą
lobnem za spokój duszy M arszałka Pił
sudskiego, członka honorowego L. M . i

K. w kościele Chrystusa Króla (ul, Neu-

garten), poczem o godz. 11,30 odbędzie
się pierwsze posiedzenie plenarne z refe
ratem prezesa Zarz. Gł.Ligi gen. Orlicz-

Dreszera. Po południu o godz. 16 nastą

pi odjazd do miejsca postoju ss. ,,Ko
ściuszko" i wyjazd na wyspę Rornhoim.

Komisje zjazdu obradować będą na

ss. , Kościuszko". Pozostali uczestnicy
zjazdu zwiedzać będą w dniu 2 czerwca

Gdynię miasto i port, oraz wybrzeże
W dniu 3 czerwca o godz. 8 ss. ,,Ko

ściuszko" przybędzie z Bornhołmu do

Gdyni i o godz. 9,30 odbędzie się drugie
plenarne posiedzenie z odczytem P- min.

E. Kwiatkowskiego i zamknięcie zjazdu
w godzinach popołudniowych.

Epilog strasznej zbrodni w Gdyni
Morderca SujsrouiuSca zostanie stracony

przez powieszenie
W ubiegłym roku pisaliśmy obszernie

o potwornej zbrodni morderstwa, jakiej
dopuścił się bezrobotny AntoniWiśniew
ski, zabijając w Jesie na Grabówku swe
go kolegę Suproniuka, dla zdobycia 200

zł. złożonych przez tego ostatniego na

książeczce w PKO,
Na rozprawie głównej, Sąd Okręgowy

w Gdyni skazał Wiśniewskiego na karę

śmierci. Po zgłoszeniu apelacji przez o

brońcę z urzędu, sprawa przeszła przez

wszystkie instancje sądowe, które wyrok
utrzymały w mocy. Ostatnio obrona

zwróciła się do Prezydenta Rzeczypospo
litej o ułaskawienie. Według nadeszłych
do Gdyni wiadomości, P. Prezydent nie

skorzystał z prawa łaski, wobec czego

wyrok śmierci będzie wykonany.

Pan o r6łnych nazw.sicaclt i gpaslnoś-
eiaeh ustanowi! retort

Zdobył ra s rzostwo 14-sna esm stoamśw ctagu jednego miesiąca
Pąn Wilhelm Józef Forster vel Wolf Ja

seł Forster vel dr. Buchbinder, niebieski

ptaszek ł hochsztapler, wyznania Jak pan

woh", mzawodu emerytowany, jak podawał,
major, a w rzeczywistości kapral, z zawodu

rzekomo inżynier budowlany, zarazem dok

tor, jakoby jakiś przedstawiciel Minister
stwa Wyznań i Oświecenia, rzekomy orga
nizator i kierownik z ramienia Ministerstwa

komunikacji pociągu wystawowo-propngan-
dowego, a w istocie rzeczy poszukiw any

przez cały szereg prokuratorów różnych
dzielnic Rzeczypospolitej i jak ostatecznie

stwierdzono 6-cio krotnie sądownie karany,
raz nawet za zabójstwo, po popęłniu na tu
tejszym terenie kilku oszustw, z których w

przeciągu jednego tylko miesiąca wrześnią
udowod-niono mu aż 14, wyraźnie czterna
ście, wpadł ostatecznie w ręce sprawiedli
wości.

Działał on na Pomorzu w eharakterze

przedstawiciela firmy Pestalozzi z Warsza
wy upoważnionej przez M- Wyzn. Rei.i Ośw.

do dostarczania uczelniom podręczników

szkolnych. Jak z' przeprowadzonego wy
wiadu wynika Forster był rzeezywiśeie
przedstawicielem wymienionej firmy, lecz

na okręg Lwowski, nadto do inkasowania

pieniędzy praw a nie miai, pobierając jedy
nie 5 proc. prowizji.

Wymienione 14 przestępstw popełnił w

ciągu września ub. roku we Włocławku, To
runiu i Grudziądzu, gdzie przedstawiając
sję za dr. Buchbindera i poleconego rzeko
mo przez Min, Wyzn. Rei, j Oświeć, i dzia
łającego w porozumieniu z kuratorium

szkolnem oraz miejscowym inspektorem
szkolnym, ą właściciela firmy ,,Dostawa
szkolna Pestalozzi", oferował na sprzedaż:
mapy, podręczniki Itd., pobieraj'ąc większe
zaliczki i w żadnym wypadku nie dostar
czając towaru.

Mimo mistrzowskiej obrony z użyciem
wielu wprost kuglarskieh tricków, sąd,

przed którym ostatnio stawał Forster w To
runiu, po przejrzeniu całego materjaJu do
wodowego, skazał go na 3 lata więzienia.

Koni(uis na profelcty
mebli artystycznych

na jesienne) wystawie bydgoskiej
W B.dgpsiczy, centrum p'zcmysłu

m eblarskie?;w Poisce, o-'będzię się w li
stopadzie rh wystawa mebli artystycz-
nv*b

W związku z tą, wystawą,, komitet

organizacyjny ogłaszak mkurs ra nastę
pujące projekty mebli: 1) pokój stołowy,
2) pokój sypiamy, 3) pracownia (gabi
net), 4) świetlica domowa (pokój miesz
kalny).

W projektach uwzględnić można

wszystkie style historyczne, zgodna z

tradycją polską, oraz wszystkie style lu
dowe polskie, byle dostosowane były do

współczesnych warunków lyeia. Pro
jekty mebli w skali 1:10, rysunki per
spektywiczne pozostawia się do woli au
torów. Za poszczególne projekty (ad 1,

2, 3 lub 4) wyznacza komitet nagrody:
1-sza nagroda zarządu miejskiego w

Bydgoszczy zł 500;

2-ga - Rady Wojewódzkiej BBWR.

wrPoznaniu zl300;
3-cia Rady Grodzkiej BBWR w

Bydgoszczy zł 200.

Projekty nagrodzone staja się włas
nością komitetu. Projekty nienagrodzo-
ne, mogą być zakupione w cenie zł 100,

jako wyróżnione. Wynik konkursu o-

głoszony będzie przez P. A . T . Termin

nadsyłania projektów upływa z dniem

15sierpnia 1933r

Adres komitetu: Bydgoszcz, ui- Mar
szałkaFocha39,pokój3.

Tragiczny epilog wyceczki szkolnej do Brzozy
14-letifiuczeń Państw. Gimn. Klasycznego ulaną!w feziorze Jazuickiem

Zaledwie po kilku dniach prawdzi
wie ciepłych rozpoczął się okres wycie
czek - radosne te i z takiem utęsknie
niem przez młodzież oczekiwane przy
jemności przytłumił tragiczny wypadek,
który pociągnął za sobą pierwszą w tym
roku śmiertelną ofiarę, Ub. środy uda
ła się do miejscowości letniskowejBrzo
zą pod Bydgoszczą wycieczka uczniów

Państwowego Gimnazjum Klasycznego
w Bydgoszczy, Pod dozorem wycho
wawcy młodzież plażowała się nad brze-

giero jeziora Jezuickiego, niektórzy zaś

uczestnicy zażywali kąpieli, brodząc w

płytkich miejscaeh nadbrzeżnych jezio
ra.

Wśród kąpiących znajdował się rów
nież 14-letni uczeń II klasy Zbigniew
Żurkowski,który oddaliwszy się nieco -

wpadł nagle w głębię, znikająe raz na

zawsze z ócz współtowarzyszy. Natych
miastowe poszukiwania pozostały bez

skutku: jezioro nie zwróciło więcej swej .

pierwszej w bieżącym sezonie knoielo- i

wym ofiary. Zw łok nieszczęśliwego
chłopca do tej pory nie wydobyto.

Straszny ten wypadek wywołał
wśród uczestników wycieezki wstrząsa
jące wrażenie, Tragedję nieszczęścia
powiększa fakt, iż ojciec ucznia złożony

jest od dłuższego czasu w jednym ze

szpitali bydgoskich ciężką chorobą. Mat
ka nieszczęśliwego na wieść o wypadku
również poważnie zaniemogła.



Inż. Stanisław Celichowski
Naczelnik Wydziału Przemysłowego Pom. Urzędu Wojewódzkiego*

Kawaler Krzyża oficerskiego ,,Polonia R.estituta**

Członek wielu Towarzystw,

zmarł nagle w Krynicy, dnia 28sgo maja 1935 r. przeżywszy lat 48, o czem zawiadamiają pogrążeni
w głębokim smutku

żona z dziećmi, matka, siostra, szwagier i rodzina.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Toruniu, w sobotę dnia 1 czerwca, w kościele Najświętszej

Marji Panny o godzinie 10-tej rano. Pogrzeb z kościoła tegoż dnia o godzinie 16-tej na cmentarz przy

ulicy Wybickiego.
Toruń, w maju 1935 r. 4*9*

Przed objazdem Pomorza.

Wielkopolski i Śląska
Otwarcie Pociągu-Wystawy wytwdcześci polskiej

Dnia 20 bm. na dworcu Wileńskim w

Warszawie odbyło się uroczyste otwarcie

Pociągu - W ystawy, zorganizowanego przez
Centralne Towarzystwo Popierania Wytwór
czości Krajowej. W uroczystości tej wzięli
udział pp. ministrowie Raychman, Butkie
wicz, Poniatowski, wiceministrowie Doleżal

i Chyliński, prezes B. G. K. Górecki oraz ca
ły szereg wyższych urzędników i przedsta
wicieli świata gospodarczego.

Przed otwarciem zaproszeni goście zgroma

dzili się w hallu wyjściowym dworca, gdzie
wstępne przemówienie wygłosił prezes Cen
tralnego Towarzystwa Popierania Wytwór
czości Krajow ej b. min. Janta - Połczyński,
który podkreślił, że otwarcie Pociągu - Wy
stawy odłożone zostało z powodu dni żałoby
narodowej. Męskiem pojęciem żałoby jest, a-

by spełniać wolę przekazaną nam w spuści-
źnie przez Wielkiego Zmarłego. Wolą tą by
ła praca dla kraju, dlatego też przystępuje
my — mówił prez. Janta - Połczyński — do

otwarcia pierwszego Pociągu - Wystawy,
który ma służyć do propagandy tych sa
mych celów, jakim służy Centralne Towarzy
stwo Popierania Wytwórczości Krajowej.
Zgromadzone eksponaty w pociągu mają
wskazywać zwiedzającym, co kraj wytwa
rza, jakie towary krajowej wytwórczości mo

żna nabyć, a jakie towary pochodzenia za
granicznego dotychczas używaliśmy.

Następnie na zaproszenie prezesa Janty-
Połczyńskiego, symboliczną wstęgę przeciął
p', minister przemysłu i handlu Baychman,
a ks. Czapczyk dokonał poświęcenia Pocią
gu ~ Wystawy.

Pociąg - Wystawa obejmuje 30 wagonów
pod eksponaty, nadto wagon-kino, wagony

sypialne dla personelu, wagon-restaurację,
oraz wagon-elektrownię.

Wystawa obejmuje niemal wszystkie
działy przemysłu polskiego, rolnictwo, wal
kę z przemytem, oraz działalność najważ
niejszych przedsiębiorstw państwowych. W

ten sposób pociąg - wystawa zapozna szero
kie rzesze zwiedzających zarówno z cało
kształtem produkcji krajowej, jak i z obra
zem życia gospodarczego Polski. W tym ce
lu — oprócz eksponatów poszczególnych
działów wytwórczości — uwzględniono dy
daktykę ogólno-gospodarczą, zwłaszcza pod
względem dydaktycznym zorganizowany zo
stał dział specjalny przez wystawienie odpo
wiednich eksponatów Centralnego Towarzy
stwa Popierania Wytwórczości Krajowej, o-

raz przez Muzeum Przemysłu iTechniki.

Wystawa dzieli się na trzy główne dzia
ły. Dział przemysłowy objął hutnictwo wę
glowe, hutnictwo żelazne i przemysł meta
lowy, przemysł rafineryjny, przemysł elek-

trotechn., radjo, radjotechnikę i przemysł
muzyczny, przemysł szklany, budowlany,
chemiczny, włókienniczy i konfekcyjny, pa
pierniczy i graficzny, skórzany, spożywczy,
oraz rybołówstwo m orskie. — Dział rolniczy
obejmuje nasiennictwo, lniarstwo, produk

cję wełny krajowej, skór krajowych, nasio
na oleiste, zielarstwo, jedwabnictwo, chłod
nictwo, hodowlę zwierząt futerkowych i pro
pagandę spożycia produktów mleczarskich.

Dział ogólny wystawy zawiera propagandę
oszczędności, zwalczanie przemytu, oraz sto
iska i tablice ogólno-dydaktyczne. Ogółem
w wystawie bierze udział 132instytucja ifir
my, które wystawiły w wagonach własne

stoiska.

Przed wyruszeniem w objazd po kraju
pociąg stać będzie na dworcu Wileńskim w

Warszawie przez kilka dni, a następnie wy
ruszy w pierwszą turę, obejmującą około 60

miejscowości w woj. poznańskiem, pomor-

skiem i na Górnym Śląsku. Jako nowocze

sny środek realnej propagandy wytwórczo
ści krajowej Pociąg - Wystawa powinien o-

degrać poważną rolę gospodarczo - społecz
ną.

W dniu a8 maja 1935 r. o godz. 0 ,30, zasnął w Bogu po długich i ciężkich
cierpieniach, opatrzony ś\v. Sakramentami mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec

Władysław Kowalski

4909

właściciel restauracji Dworca Morskiego w Gdyni, przeżywszy lat 54

O czem zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni

iona idzieci.
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 maja br. o godz. i 8*tej z kostnicy miejskiej*

Dnia 29 maja 1935 r. o godzinie 9,30 zmarł po długich i ciężkich

cierpieniach opatrzony Sakramentami św.

ś. p.

Józef Goga
Kapitan rezerwy W. P ., Kawaler orderu ,,Virtuti Militari", oficerskiego Krzyża
,,Polonia R estltuta", Krzyża Niepodległości i Krzyża Walecznych były długoletni

prezes Pomorskiego Okrągu Powstańców i Wojaków
Eksportacja zwłok odbędzie się w sobotę dnia 1 czerwca o godz.

9-tej z kostnicy Szpitala Miejskiego do kościoła famego Sw. Mikołaja,
skąd po nabożeństwie żałobnem pogrzeb na cmentarz parafjałny.

W. ciężkim smutku i żalu

Z całego kraju
ŚMIERĆ POD ZWAŁAMI WĘGŁA.

Ze Śląska Opolskiego donoszą: na ko-
pa-lni'1 ,,Szczęście Ludwika" oberwały się
zwały węgla, które zasypały dwuch górni
ków M alorona i Barona. Obaj ponieśli
śmierć na miejscu.

Dziś rano na jednym z filarów kopami
Silesia masy kamienia oderwane ze stropu
przygniotły dozorcę kopalnianego 88-letnie-
go Antoniego Koskę. Nieszczęśliwy górnik
poniósł śmierć na miejscu. ..

Na kopalni Wawel w Rudzie, nastąpiło
na pokładzie ,,Pochhammer" zawalenie się
chodnika na długości około 150 m., wskutek
czego za-sypanych zostało 4-eh górników.
Natychmiast wszczęta akcja ratunkowa,
prowadzona jest przez specjalne kolumny
ratownicze zmieniające się co godzinę. Do
tychczas nie zdołano natrafić jednak na

ślady zasypanych.

BURZE I ULEWY W WOJ. ŁÓDZKIEM.
Potoki przerwały tor Skarżysko—Koluszki.

W nocy na środę przeszła na4 Skarży
skiem i okolicą nowa gwałtowna burza, po
łączona z niezwykłą ulewą, która spowodo
wała b. znaczne szkody.

Tor kolejowy na trasie Skarżysko—Ko
luszki został w kilku miejscach przerwany
przez potoki, spływające ze wzgórz TJby-
szowskiego i Pogorzeleskiego. Największe
przerwy zostały poczynione na odcinku
Skarżysko - Sołtyków . Również przerwa
ne zostały połączenia telefoniczne. Szosa
konecka w wielu miejsach w okolicy Gilo
wa i Górek została rozerwana. Drużyny
robotnicze pod kierownictwem inżynierów
pracują dniem i nocą, aby usunąć przerwy
w komunikacji. Rzeka Kamienna w pobli
żu Skarżyska wylała do szerokości 300 m.

Wiadukt koło fabryki ,,Kamienna" został
w kilku miejscach uszkodzony. Woda za
lała przybrzeżne łąki i sąsiednie ogrody.

i WYROK NA SPRAWCÓW KATASTROFY
KRZESZOWIECKIEJ.

Dwie osoby skazane za nieumyślne spowo
dowanie katastrofy.

W środę ogłoszono w krakowskim Są
dzie Okręgowym wyrok w procesie przeciw
czterem kolejarzom oskarżonym o spowo
dowanie katastrofy kolejowej w dniu 2. 10.
1934 r. pod Krzeszowicami, w której utraciło
życie 11 osób, zaś kilkanaście odniosło cięż
kie rany. Trybunał skakał za nieumyślne
spowodowanie katastrofy i nieumyślne po
zbawienie życia 11 osób — blokowego 46-

letniego Antoniego Drabika — na 1 rok i 6
mies. więzienia, z zawieszeniem na 3 lata,
urzędnika ruchu, 40-letniego Gabrjeia Nie-
cia na 1 rok — z zawieszeniem na dwa la
ta,, nadto zaliczono skazanym areszt śledczy.-
Nastawiacz kolejowy Bartłomiej Ziembicki
oraz konduktor Antoni Kaczmarek zostali
uniewinnieni.

Jeszcze jeden ,,m 'ilioner"
Przed kilku dniami podaliśmy fotografje

osób, które posiadały ćwiartki słynnego już
dziś numeru 87.111, będącego zdobywcą głów
nej wygranej miljona złotych w82-ejLoterji
Państwowej.

Dziś mamy m ożność przedstawić trzecie-,
go członka szczęśliwego grona posiadaczy
teg o numeru.

Grudziądz-Toruń, w maju 1935.

Żona i rodzina.

Dwie ofiary morza w Gdyni
Somobó|stwo dziewczyny z powodu nieszczęśliwej miłości

i nieszczęśliwy wypadek mechanska

Wczoraj rano fale morskie wyrzuciły
pod Gdynią zwłoki jakiejś młodej kobie
ty.Zawiadomiona o tem policja wszczę
ła niezwłocznie dochodzenia, które w

krótkim czasie pozwoliły ustalić, że de
n a tka jest 20-letnia Hana Sockaczewska
z Aleksandrowa Kujawskiego.

Z pozostawionego przez nia listu wy
nika, że specjalnie przyjechała ona do

Gdyni, aby popełnić t u samobójstwo
przez utopienie się w morzu z powodu
zawiedzionej miłości.

W tym samym dniu wyłowiono w

porcie z w łoki 49-letniego mechanika

Maksymiljana Piotrowskiego, który
wchodząc na barkę, stracił równowagę
ispadłzpomostudo morza. Zwłoki Pio
trowskiego odstawiono do kostnicy.

Jest nim p. Franciszek Streng, nauczyciel
w miasteczku Żuprany. Mało kto dotąd sły
szał o tej malowniczej zresztą miejscowości,
Leży ona w powiecie oszmiańskim, woje
wództwa wileńskiego i tam właśnie wśród
półtora tysiąca mieszkańców los wybrał pa
na Strenga i grono jego znajomych i przy
znał im okrągłą sumę 200.000 zł. Wybraniec
fortuny podjął już pieniądze i umieścił je w

jBanku Gospodarstwa Krajowego. Coz niemi
zrobi, jeszcze nie wie: musi się naradzić z

jprzyjaciółmi, bo — jak mówi Mickiewicz —

,,Nie masz teraz prawdziwej przyjaźni na

świecie. Ostatni znam jej przykład w osz
miańskim powiecie".

P. Streng i jego przyjaciele zaopatrzyli
się już w losy do I-ej klasy 33-ej loterji i
dalej grają razem . Może znów przypadnie
im jaka wygrana, a może właśnie oni będą
wybrańcami dodatkowego, bezpłatnego cią
gnienia tej loterji w grudniu, t. zw. gwiazd-

|kowego.

U ludzi, cierpiących na żołądek, ki
szki i złą przemianę materji, stosowanie

naturalnej wody gorzkiej Franciszka-

Józefa pobudza prawidłowość funkcji
narzędów trawienia i kieruje odżywcze
dla organizm u soki do krwiobiegu.
mi ---------

PIĄTEK, DNIA 31 MAJA i93b tt



PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY,
w dnia 31 maja br.

Naogół chmurno ze skłonnością do burz

i przelotnych deszczów pochodzenia burzo
wego. Ciepło. Umiarkowane wiatry połud
niowo - wschodnie i wschodnie.

- Dyżur nocny aptek do dnia 2 czerwca

włącznie pełnią: Apteka Piastowska, ul.
Śniadeckich 49, tel. 36-82 i Apteka pod Or
łem, Rynek im. Marsz. Piłsudskiego 1, tel.
nr. 98.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W piątek I sobotę ,,Kiki", komedja Pi-
carda z p. Chmurkowską, doskonałą przed
stawicielką tytułowej postaci. Nadmienić

należy, że są to ostatnie widowiska, bo
wiem z dniem 2 czerwca z powodu wewnę
trznego remontu, teatr nasz zamyka swoje
podwoje na okres 2 miesięcy.

REPERTUAR KIN.

ADRIA: ,,Od wieczora do północy**.
APOLLO: ,,Casanowa** i nadprogram .

BAŁTYK: ,,Szmuglerzy amerykańscy" i ,,Ri-
naldo Rinaldini".

KRISTAL: ..Żywy zastaw** z Shirley Tempie.
MARYSIEŃKA: ,,I cóż dalej szary człowie

ku?** i ,,Co mój mąż robi w nocy?**.
REWJA: ,,Dziewczynka na rozkaz'* i ,,Brater

stwo ludów".

3nfow m a tow

dla wtr%Ę/fe%dsżatiaica/ctk
do(S3udj*os*cx9

j**ł. I**. 9S

(ważny od dn. 15. V. 1935 r.)

TORUŃ-WARSZAWA: 2,42, 6,50, 8,05, 9,58
14,05, 15,35, 17,56, 18,26, 21,26 (tranzytowy),
23,15.

TCZEW—GDAŃSK—GDYNIA: 0,30 (do L a s -

- kowic), 3,50, 5,20 (do Laskowic), 7,54, 12,33,
13,13 (do Laskowic), 17,15, 19,45, 20,00.

KOŚCIERZYNA-GDYNIA: 8 ,01 , 15,20, do
Rynkowa: 16,10, 20,30, od 19/y-VIX.

NAKŁO-PIŁA: 0,02, 6 ,15, 10,41, 14,45, 19,49.
UNISŁAW-BRODNICA: 4,46, 8 ,11 , 13,45,

16,20, 21.45.

INOWROCŁAW - POZNAŃ: 0,46, 3,51,
6,33, 9,25, 14,01, 18,32, 22,18, 23,00.

WĄGROWIEC-POZNAN: 5,05, 10,40, 13,30,
18,35.

INOWROCŁAW - KARSZNICE - HERBY
NOWE: 0,46, 14 ,01 .

Restauracja i Cukiernia Berendt. W y b o ro
wa kuchnia, wyśmienite ciastka.

MaHepsra okaa*a fcuona i

A. Mikołajski, Pomorska 7, tel. 1444 w y ko nu 
je starannie garderobę męską i damską.
Wybór materiałów c.ystci przędzy ang.
stale na składzie. 42916

Losy I.klasy PiańsSw. Loterii

s ą do nabycia w Kolekturze

Tow. Kredytowo - Oszczędnościowego,
Bydgoszcz, ul. Herm. FranKego 1.

Zmiasta

Zebranie Rodziny Legjonowej i wszyst
kich sekcyj odbędzie się w piątek, dn. 31
bm. o godz. 18 w świetlicy przy ul. Słowac
kiego 3.

- Polski Związek Zachodni (dawniej Z.
O. K. Z.). Roczne walne zebranie dn. 3
czerwca o godz. 20 w sali posiedzeń Rady
Miejskiej. Na porządku obrad wybory, oraz

m. in. referat kier. Pozn. Okręgu P. Z. Z.

p. red. Srockiego pt. ,,Zagadnienie niemiec
kie na zachodnich ziemiach Polski a P.
Z. Z.".

- Zrzeszenie Zawodowych Automobili-
stów filja Bydgoszcz. Miesięczne zebranie
dn. 1 czerwca o godz. 20 w lokalu p. By -

dłowskiego, ul. Długa 34. Ważne sprawy.
.- Podziękowanie. Zarząd Grodzki i Po

wiatowy Zw. Rezerwistów O. K. 8 w Byd
goszczy urządził za', zewoleniem Starostwa

Grodzkiego dn. 15 kwietnia br. zbiórkę pu
bliczną na bibljotekę i umundurowanie bez-

robotnych członków. Z listy nr. 1 zebrano

49,2o zł i 19 książek, z listy nr. 2 — 40,87
zł, razem 90,12 zł. Przy okazji tej Zarząd
raz jeszcze składa ofiarodawcom serdecz
ne podziękowanie.

- Organizacją P.W. K. podaje do wiado
mości, że obozy letnie dla członkiń Koła

odbętją się w następujących miejscowoś
ciach: Roszewinki, Spała, Skole, Orłowo
Morskie i Istebno. Bliższych inform acyj u-

dzielą Orgonizacja w Sekretariacie przy ul.

Jagiellońskiej 15, pok. 63 we wtorki i piątki
w godz. 17 - 19. '

- O. M . P . Ognisko Żeńskie urządza
dn. 1 czerwca w świetlicy PPW Oddż. I.
K. R. żałobną akademję ku czci śp. Marsz

Piłsudskiego, na którą zaprasza członkinie
t sympatyków,

4

Kalendarzyk rzym. - Kat.

Piątek: Król. Ap ., Anieli — Sobota: Jakóba

— Prywatne Żeńskie Gimn. im. Curie-
Skłodowskiej, ul. Kujawska 4 przyjmuje za
pisy do kl. I i wyższych codziennie od 9
do 12.

— Wielką wentę urządza Parafjalna Ak
cja Kat. przy kościele św. Antoniego na

Czyżkówku w niedzielę,dn. 2.6.br. w o-

grodzie p. Błocka w Opławcu. Czysty zysk
na budowę kościoła na Czyżkówku. Począ
tek ogodz. 14.Bilety upoważniające do prze
jazdu kolejką i wstępu u pp. Masełkow-

skiej, Grunwaldzka 98, Urbanowskiego, Grun
waldzka 115 i Bileekiego, Grunwaldzka 179.

— Korporacja Eksternia. Z eb ranie ple
narne dn. 2 czerwca ogodz. 10 w lokalu przy
ul. Sienkiewicza 12.

— Konferencja męska św. Winc. a Paulo
przy Farze urządza w niedzielę, dn. 2 -go
czerwca wycieczkę parostatkiem do Brdyuj
ścia. Wyjazd o godz. 13,30 z przystani przy

poczcie. Czysty dochód na ubranka dla naj
biedniejszych dzieci parafji, przystępujących
do komunji św.

— Pociąg popularny do Krakowa. W

związku z podaną przez nas przedwczoraj
wiadomością o uruchomieniu pierwszego
specjalnego pociągu popularnego do Kra
kowa celem sypania kopca im. Marsz. Pił
sudskiego na liczne zapytania wyjaśniamy,
iż wszelkie inform acje dotyczące podróży
udziela Polskie Tow. Krajoznawcze, ul. Li
belta 5, tel. 37-64.

- Fabryka Żyrandoli A. Marciniak S. A.
w Warszawie jest naj'starszą i największą
w kraju wytwórnią opraw oświetleniowych.
Istnieje ocl Jo lat. Ostatnio rozszerzyła za-

kres swej produkcji i wyrabia również opra
wy samochodowe, naświetlacze i reflektory
dotychczas w kraju niewyrabiane.

Dyrektor p. A. Marciniak, który jest za
razem założycielem tej fabryki, za wybitne
zasługi położone w tej dziedzinie został od
znaczony Złotym Krzyżem Zasługi. W 1931
r. został założony oddział w Bydgoszczy pod
kierownictwem p. L. Killmana. Obydwie pla
cówki rozwijają się pomyślnie i cieszą się
zaufaniem odbiorców.

— Z V Komitetu BBWR. Dziś w piątek,
o godz. 18 w sali Resursy Kupieckiej odbę
dzie się zebranie wszystkich członków Ko
mitetu. Referat o Marszałku Piłsudskim i

Jego testamencie wygłosi p. dr. Bermański.
Komitet V zaprasza na zebranie członków

wszystkich Komitetów Bloku na terenie

Bydgoszczy.

Komunikaty Związku Weteranów
— Zarząd Zw. Weteranów Powstań Na

rodowych R. P . z r. 1914-19 Kolo Bydgoszcz
komunikuje, że Główna Komisja weryfika
cyjna w Poznaniu nadała w dalszym ciągu
miano weterana z dyplomem następującym
członkom: Ostrowskiemu Fr., Rigallowi L.,
Facowi L., Rymerowi P., Jakubowskiemu

W., Kaszubowskiemu J. i Mrozowi J.
- Zebranie plenarne połączone z aka-

demją żałobną odbędzie się we wtorek, dnia
4czerwca br. o godz. 10 w dużej sali Resursy
Kupieckiej.

— Rodzina Weteranów. Z ebranie plenar
ne połączone z akademją żałobną dnia 5-go
czerwca br. o godz. 19 w lokalu ,,Pod Wete
ranem", ul. Poznańska 17.

- Główna Komisja weryfikacyjna zwriY
ciła w celu uzupełnienia szereg kwestjonar-
juszów. Zainteresowani członkowie powinni
się zgłosić w sekretarjacie.

Pofeffasie świąteczne
Jeśli się przez długie ostatnie miesiące

przy każdej sposobności żółć wylewało pi
sząc o pogodzie, czy raczej o jej zaprzecze
niu - niepogodzie, grubą niesprawiedliwo
ścią byłoby teraz o niej na początku pokło
sia nie wspomnieć, nie poświęcić jej t. zw.

przychylnej wzmianki. Jest to niespodzian
ka w całem tego słowa znaczeniu, boktóżby
np. pamiętnego dnia 1 maja spodziewał się,
marzyły a tem bardziej miał odwagę mówić,
że w tym roku będzie jeszcze pogoda? Nie

było takiego! A jeśliby się nawet taki czło
wiek znalazł — ogłoszonoby go i tak here
tykiem, burzycielem ustalonego ładu wszech
światowego i kto wie — wbrew humanitar
nym zapatrywaniom społeczeństwa — skoń
czyłby na stosie, albo też padłby ofiarą lyn-
czu. Trudno również nie powiedzieć, że by
ło to przyjemną niespodzianką, jeśli raz

wreszcie po długim czasie można było zdjąć
jesionkę, a nawet ,,na tętniaka" wybrać się
za miasto.

Korzystali też ludziska wczorajszego Bo
żego dnia z pogody ikto żyw ruszał na prze
chadzkę. Zaroiło się na ulicach, plantach, w

ogrodach i parkach, setki i tysiące skiero
wały się do okolicznych lasów. Około połu
dnia opustoszały ulice tonącej w dekoracyj
nej zieleni Bydgoszczy - m iasta ogrodów -

gdyż pozostali albo zwiedzali Wystawę elek
trotechniczną, stanowiącą obecnie atrakcję
naszego grodu, albo też popołudnie spędzili
na Stadjonie.

Cokolwiek w czoraj działo się w Bydgosz
czy — działo się pod wysokim protektora
tem paniAury, która po dyktatorsku nasta
wiła obecne nasze życie. Czy na długo? Któż
to może znów wiedzieć — przecież to tylko
niespodzianka. W każdym jednak razie wy
rywać się z prorokowaniem nie warto. Chy
ba, że robi się to z fachu, a i wówczas lepiej
jest orzekać zgodnie z wypróbowanym zwy
czajem post factum, a następnie ogłaszać
urbi et orbi: I co? Czy nie przepowiedzia
łem? Jeśli się dowcipnie ułoży przepowied-j
nię, czekać można spokojnie na wypadki,
nawet gdyby to miało chodzić o pogodę.

Marszalek Piłsudski jako wódz
i polityk

Celem pogłębienia wiedzy o Twórcy
Wskrzeszonego Państwa, Wodzu Narodu I.
Marszałku Polski śp. Józefie Piłsudskim, od
było się ub. środy w wielkiej sali Resursy
Kupieckiej specjalne zebranie urządzone sta

raniem I. Komitetu dzielnicowego BBWR. w

Bydgoszczy. Zebranie to zgromadziło w prze
stronnej sali Resursy liczną rzeszę członków
i sympatyków Bloku.

Zebranie zagaił krótkiem przemówieniem
wstępnem prezes I. Komitetu p. mec . Syski,
poczem p. kpt. Kulwieć odzwierciedlił w

dłuższym referacie wyniosłą na przestrzeni
dziejów ostatniego stulecia postać Marszał
ka Piłsudskiego jako Wodza, a prezes Zw.

Legjonistów Polskich w Bydgoszczy p. dr.
Marczyński zobrazował sylwetkę Marszałka

jako polityka.
Obydwóch referatów wysłuchali zgroma

dzeni z żywem zainteresowaniem, w skupie
niu i powadze.

W zebraniu, poświęconem pogłębianiu
wiedzy o śp. Marszałku Piłsudskim, uczest
niczyli również przedstawiciele miejsco
wych władz z p. starostą Stefanickim na

czele;

Koncentracja kompanii Z. S.
w Solcu Kujawskim

W dn. 26 bm. w miejscowości Łążyn na
stąpiła koncentracja kompanji i oddziałów
podległych Związkowi Strzeleckiemu w Sol
cu Kujawskim. Na koncentrację przybył
również komendant powiatowy PW i WF
por. Lindner, który odebrał raport.

Na otwartej polanie w lesie uczestnicy
koncentracji w liczbie około 180 osób wy
słuchali rozkazu komendy Okręgu Z. S., po
czem wszyscy Strzelcy złożyli na ręce ko
mendanta powiatowego uroczyste ślubowa
nie strzeleckie. Marsz żałobny Chopina i
marsz I Brygady odegrany przez orkiestrę
zakończyły pierwszą część uroczystości woj
skowej. Następnie odbyła się żałobna ga
węda strzelecka, w czasie której wygłoszo
no okolicznościowe deklamacje (p. naucz.

Ignacy Pawlak), referat o śp. Marszałku
Piłsudskim (p. por. Lindner), oraz gawędę
o czynach i życiu Marszałka (wygłosi kom-
panijny Z. S. p. Krymski).

Po odśpiewaniu kilku pieśni legiono
wych i krótkim koncercie orkiestry strze
leckiej oddział udał się do szkoły w Łaży-
nie, gdzie nastąpił żołnierski posiłek.

W uroczystości ,,Strzelca'* wzięła rów
nież udział ludność cywilna, oraz szereg in
nych organizacyj, jak Zw. Powstańców i

Wojaków, hufiec Szkoły Dokształca-jącej w

Solcu, KPW z Nowejwsi Wielkiej i in.

Pożar w fabryce mebii
W godzinach popołudniowych ub. środy

Straż Poża-rna w Bydgoszczy zaalarmowa
na została na ul. Unji Lubelskiej, gdzie wy
buchł pożar w fabryce mebli Habermana

(Unji Lubelskiej 3). Z niewyjaśnionych do
tychczas przyczyn, prawdopodobnie" od

iskry z motoru zapaliły się wióry, które
wkrótce ogarniać poczęły drewniane sprzę
ty i meble. Jedynie szybkiej i sprawnej
akcji ratowniczej Straży zawdzięczać nale
ż''-, iż pożar ten nie przybrał groźnych roz
miarów i nie stał się przyczyną poważnych
strat materjalnych.

Do ludności miasta Bydgoszczy
,,Pomniki stawiane Józefowi Piłsudskiemu

są pomnikami miłości Ojczyzny".
Wacław Sieroszewski.

W Bydgoszczy stanie pomnik MarszałkaPiłsudskiego. Wolą, całejludności
naszego miasta damy po wieczne czasy najgłębszy wyraz hołdu i umiłowania

dla Tego, który Państwo Polskie wskrzesił.

Józef Piłsudski - to Symbol Polski Odrodzonej!
Józef Piłsudski — to Wódz i NauczycielNarodu.
Józef Piłsudski — to Twórca naszej siły.
Józef Piłsudski — to Twórca Polski mocarstwowej.
Budując pomnik Wodza, damy po wieczne czasy świadectwo prawdzie

iuznania za Jego trud pracy całego życia dla Polski.

Pomnik m usi stanąć godny Wódz a Narodu i 120-tysięcznej Bydgoszczy.
Przelejmy naszbóliżal w pomnik uosabiający W skrzesiciela Polski.

Każdy prawdziwy Polak, każde serce, które bije dla Polski, stanie do

wspólnej pracy przy realizacji pomnika.
Niechaj nikogo nie braknie w tej chwili, gdy wolna i polska Bydgoszcz

dawać będzie wyraz swego umiłowania dla Józefa Piłsudskiego.
Ofiary składać należy w Komunalnej Kasie Oszczędności miasta Bydgosz

czy na Fundusz budowy pomnika Marszałka Piłsudskiego i w redakcjach ,,Dzien
nika Bydgoskiego”, ,,Kurjera Bydgoskie go'* i ,,Dnia Bydgoskiego**.

KOMITET OBYWATELSKI BUDOWY POMNIKA MARSZALKA PIŁSUSKIEGO
W BYDGOSZCZY:

Prezydjum:

L.Plejewski, prezes Sądu Okręg., przewodniczący; Stefanicki, starosta grodzki;
płk. Chmurowicz, d-ca 15 dyw. piech. i kdt. garn.; L, EarCiszewski, prezydent
miasta; ks. kan. Schulz, prob.farny; A. Paprocki, dyr. B. G.K . w Bydgoszczy.

Komitet Wykonawczy:
L. Plejewski, prezes Sądu Okręg., przew odniczą,cy; L. Barciszewski, prezydent
miasta; mgr. Batycki, wicedyr. P . K .P .;ppłk.Ertel,prezes P.P .W . ; dr. Gadom
ski,prezes Zw. Lokatorów; red. Górnicki, sekr. Synd. Dziennikarzy Pomorskich;
Gułcz, dyr. K . K . O. miasta Bydgoszczy; Hordyński,dyr. Banku Zw. Sp .Zarobk.

Oddz. w Bydgoszczy; Jankowski, dyr. K . K . O. pow. bydgoskiego; kpt. Kalita,
radca miejski,prezes Związku Strzeleckiego; dr. Kasperowicz,prezes Zw. Fabry
kantów; inż. Kozubek, dyr. Okręg. Dyr. Poczt i Telegr.; inż. Lechowski, prezes

Stow. Techników Polskich; inż. Lesiecki, dyr. I . K . R .; Maciejewski, dyr., prezes
Tow. Kupców; dr. Marczyński, prezes Zw. Legjonistów Polskich; Mrugalskl,
prezes Nar. Chrzęść. Zjedn. Rzemiosła; inż. Orlicz, insp. budown.; A.Paprocki,
dyr. B . G.K .; A.Paszkę,prezes Zw. Właśc. Nieruchom.; prof. Zgt, Polakowski,
dyr. Państw. Gimn. Klas. i prezes Komisji międzyszk.; Jerzy Rupniewski,prezes
Zw. Plastyków Pom.; Sarnowski,prezes Zw. Właśc. Małych Nieruch.; Sioda,
adw., prezes FederacjiZwiązku Obrońców Ojczyzny i prezes Koła Adwokatów.

...........

"
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Samodzielny Cech Szklarski
zawiązał sią w Bydgoszczy

Dn. 24 hm. odbyło się organizacyjne
zebranie bydgoskich m istrzów szklar
skich, zwołane celem utworzenia samo
dzielnego Cechu Szklarskiego. Obrady
zagaił mistrz szklarski p. Kazimierz Je
zierski, witając przedstawiciela Urzędu

Przemysłowego p. Menela, oraz zebra
nych. Na wstępie p. Jezierski wygłosił
dłuższe podniosłe przemówienie o ś. p .

Marszalku Piłsudskim. Po przemówie
niu, trzyminutowem milczeniem oddano

ostatni hołd Wskrzesicielowi Państwa

Polskiego.
Zkolei mistrz szklarski p. Makowski

odczytał protokóły z zebrania organiza
cyjnego i komisji organizacyjnej, oraz

projekt statutu. Projekt ten jednogłoś
nie zaakceptowano, postanawiając tem
samem utworzyć Cech Szklarski w Byd

goszczy. Dokonano również wyboru za
rządu, w skład którego weszli pp.: Je
zierski — jako starszy Cechu, Adam Sa
wicki i Leon Piliński — podstarsi, o ra z

Wincenty Makowski i Jan Pławski -

członkowie. Jako zastępców wybrano
pp.: Franciszka Jankowskiego i Józefa
Janczewskiego. Do K omisji rewizyjnej
w eszli pp.: Franciszek Ziółkowski i Cze
sław Kuźmiński.

Imieniem zarządu p. Jezierski złożył
przyrzeczenia rzetelnej pracy dla dobra

Cechu i jego członków, podając zarazem

do wiadomości,iż Cech Szklarski w Byd
goszczy zaproszony został przez Cech to
ruński na święto rzemiosła pomorskie
go. Na zjazd ten wybrano specjalną de
legację w składzie dwóch osób.



Dnia 28 maja 1935 r., zmarł w Krynicy

inżynier Stanisław Ce(ichowski
Naczelnik Wydziału Przemysłowego, Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego

Kawaler Krzyża oficerskiego ,,Polonia Restituta1*, Prezes Koła admin. ogólnej
Stowarzyszenia ,,Rodzina Urzędnicza" w Toruniu

W Zmarłym tracimy światłego i gorliwego przewodnika oraz

zasłużonego działacza naszej organizacji.

CzeSC lego pamięci!
Kolo administracji ogólnej

Stowarzyszenia ,,Rodzina Urzędnicza"
Toruń, w maju 1935 r. 4903

Dnia 28 maja br., zasnął w Bogu

Int. Stanisław Cellchowski
Naczelnik Wydziału Urzędu W ojewódzkiego Pomorskiego

Kawaler Krzyża oficerskiego -Polonia R estituta"
były Zarzadca Przymusowy Głównego Urzędu Likwidacyjnego w Poznaniu przy Elektrowni,

Gazowni t Tramwajach w Toruniu

Na stanowisku tem śp. Zm arły oddał nieocenione zasługi Zakładom tutej*
szym, a awoim kryształowym charakterem zaskarbił sobie wdzięczność wszystkich
pracowników.

Czetf Jego pamięci!

Zarząd Miejski w Toruniu
49i8 Elektrownia - Gazownia - Tramwaje

Msza żałobna odbędzie się dnia I. 6. 35 r., w kościele ty Marji Panny
o godz. 10,tej, pogrzeb tegoż dnia o godz. iąstej z kościoła N. Marji Panny.

s*^
Ś. p*

Inż. Stanisław Celichowski
Naczelnik Wydziału Przemysłowego w Urzędzie Wojewódzkim Pomorskim

Przewodniczący Koła resortowego administracji ogólnej Stowarzysze
nia ,,Rodzina Urzędnicza" w Toruniu

zmarł w Krynicy dnia 28 maja 1935 r.

o czem zawiadamia

Zarzad Ziemi Pomorskiej
4906 Stew. , , Rodzina Urzędnicza"

PIĄTEK, DNIA 31 MAJA 1935 R.___________________ g

Dnia 29 maja 1935 r. rozstał się z tym światem po długiej icię
żkiej' chorobie

5.p.

Józef Goga
kapitan rezerwy W. P., Kawaler orderu ,,Virtuti M ilita ri", oficerskiego Krzyża

,,Polonia Restituta", Krzyża Niepodległości i Krzyża Walecznych.

W drogim Zm arłym straciłem najbliższego współpracownika i do
radcę a przedsiębiorstwo moje długoletniego, szczerze oddanego kierownika,
którego szlachetny charakter i przywiązanie do firmy zachowam na zawsze

we wdzięcznej pamięci, 4901

Grudziądz, w maju 1935 r.
Alojzy Riidmiewicz.

Programy radiowe
Sobota, 1 czerwca

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
6.30 Tr. z Warszawy. 7.45 Program na dz. bież.

7.50 Wskazówki praktyczne. 8.00—8.20 Tr. z W ar
szawy. 11,57—14,00 Tr. z Warszawy, Krakowa i Lwo
wa. 14,35 Przegląd giełdowy. 14,45—17,50 Tr. z W ar
szawy i Wilna. 17,50 ,,Dawna stolica biskupstwa
chełmińskiego — Chełmża*1. Odczyt z cyklu ,,Miasta
i miasteczka polskie", wygł. H . Gąsiorowski. 18,00
Tr. z Warszawy. 18,30 Płyty. 18,40 życie kultur., a r
tystyczne i nauk. na Pomorzu. 18,45 Płyty. 19,07 Za
powiedź programu na dzień nast. 19,15 Płyty. 19,25
Wiadom. sportowe z Pomorza. 19,29-22,00 Tr. z W ar

szawy. 22,00 Koncert reklamowy. 22,15—24,00 Tr. z

Warszawy 1 Wilna. — Zakończenie programu.

ZAGRANICA

17.30 Wiedeń. Sonata c-dur Springera. 17,45 Brno.
fieśftl Schuberta 1 Mahlera. 18,00 Leningrad. ,,De

mon" — opera Rubinsteina, 18,05 Koszyce. Muzyka
cygańska. 18,10 Praga, Koncert z cyklu: 300 lat mu
zyki fortep. 18,15 Bukareszt. Marsze i walce. 19,20
Koenigswusterhausen. Pieśni węgierskie. 18,30 Mona
chium. Pieśni Thuillego. 18,45 Strasburg. Uroczysto
ści z ok. rocznicy zwycięstwa pod Verdun. 19,00
Hamburg. Międzynar. święto muzyki. W progr. ..D1-
vina Commedja" -—- Pr. Liszta. 19,10 Królewiec. Mu
zyka dęta. 19,15 Wrocław. Pieśni niemieokie. 19,30
Monachjum. Muzyka dwufort. 20,00 Bruksela franc.
Koncert ork. symf. 20,00 Radio Paris. ,,R yszard
Lwie Serce" — opera kom. Gretryego. 20,05 Buka
reszt. Wiecz. muzyczny. 20,10 Monachium. ,,Brigitte"
- operetka Messagera. 20,30 Stockholm. Kabaret.
20.30 Kopenhaga. Melodje filmowe i operetkowe. 20,55
Rzym ,,Purytanie" — opera Belliniego. 21,00 Luk
semburg. Koncert galowy z udz. L . Delporte (fort.) .

21.30 Mediolan. Pieśni rosyjskie i ukraińskie. 21,30
Budapeszt. Koncert wiecz. 21,35 Kopenhaga. Lekkie
melodje duńskie, 22,05 Bukareszt. Muzyka lekka.
22,10 Wiedeń. Koncert muzyki austriackiej pod dyr.
Konratha. 22,30 Berlin. Wesoła audycja muz. 24,00
Sztutgart. Koncert radjoork. 1,00 Sztutgart. Muzyka
kameralna w wyk. kwartetu Wendlinga.

Dnia 28 maja rb., zmarł nagle w Krynicy

In2. STANISŁAW CELICHOWSKI
Naczelnik Wydziału Przemysłowego Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego*

Kawaler Krsyia oficerskiego ,,Polonia Restituta"

Zmarły zaletami serca i charakteru zaskarbił sobie wśród nas głęboki szacunek.

Czeit Jego Świetlanej pamięci I

Urzędnicy
Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu

Pam ięci

ś. p. Inż. STANISŁAWA CELICHOWSKBEG0
Naczelnika Wojewódzkiego Wydziału Przemysłowego

Kawalera Krzyża oficerskiego ,,Polonia Restituta"
— wielkiego przyjaciela kupiectwa pomorskiego i niestrudzonego działacza

na niwie odbudowy handlu narodowego —

składa CZESCI

ZWIĄZEK TOWARZYSTW KUPIECKICH HA POMORZU
Grudziądz, w maju 1935 r. 4902

Dnia28 majabr., zmarł nagle wKrynicy

Inż. STANISŁAW CELICHOWSKI
Naczelnik Wydziału Przemysłowego Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego. Kawaler Krzyża ofic erskieg oP olo n ia Resfiłuta"

Od powstania Polski śp. Zmarły był gorliwym orędownikiem Rzemiosła Pomorskiego i jako przedstawiciel Min. Przemysłu i Handlu
w Izbie Rzemieślniczej życzliwym jego doradcą, to też pamięć o Jego dla rzemiosła zasługach nigdy nie zagaśnie.

IZBA RZEMIEŚLNICZAWGRUDZIĄDZU
Prezes Dyrektor

4899 Piotr Jakubowski Biszofff
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GsSlfnśa, ul. 10 LuLego 7. Tel 27-30 B

W sobotę, dnia 1 czerwca br., o godz. 17-tej

Uroczysta otwarcie

KAWIASNI ..EUR0PA" oraz SALI BILARDOWE! (l. a'ctro)
Własne wyroby cukiernicze pieiwszorzędnej' jakości, wyśmienita kawa, dobrze pielęgnowane

napoje. Uprzejmą i szybką obsiugą będziemy się starali zadowolić P. T . Publiczność, prosząc o

łaskawe poparcie nowo powstałej placówki.

Od sob oty rozpoczyna koncert znany zespftł orkiestry Furora-Band E. STĘPIEŃ.
Nadmienia się, iż w najbliższej przvsz!ości

nastąpi otwarcie pierwszorzędne! restauracji.

4908 z Poważaniem jfi. GetsLfoowsRi.

ii^BaBBBBBBBSSEiiaEBSBBBBBSESBBBEBSsr!

MEBLE,
tylko dla znawców

pierwszorzędnie wyko*
nane we w asnych war*

sztatach poleca firma

St. Adatncmci
W Grudziądzu!

n ul. Poruńska 12

S. telefon xq32
Dostawa wolna do

każdej m eiscowości

Sprzedam
dom w centrum Grudziądza
wpiost od właściciela bardzo

korzystnie, w którym m'e*

szczą się składy, restauracja
i mieszkania. O ferty skła*
dać: t' A T Grudziądz
Nr. 433. 4844

'Ma święta

pońcsocfiu
jedwab do prania

,, matowe

. . 0.90

1.50 175

,, ,, prim a

Rękawiczki damskie od

rękawiczki damskie z mank.

i. - r.25 1.50
rękawiczki damskie jedwab.

1.85,2,50 285

Skarpetki dziec. od .

oraz bieliznęjedwabną,
reformy letnie, kostju-
my kąpielowe, nowości

sezonowe poleca we

wielkim wykorze

Marian SUSAŁA
Bydgoszcz, Str Rynek 19.

at

2.50 2.75

. 1.00

Nieruchomości:
W Radzynie l-no piętrowy dom w rynku z wolnym dużym

składem i mieszkaniem

W Grudziądzu 3 piętrowy dom czynszowy w centrum miasta
z centralnem ogrzewaniem,

W Wąbrzeźnie 2 piętrowy dom w rynku z wolnym składem
od15.VI.35r.

sprzeda z wolnej reki
na dogodnych wartttkich

PRZETARG.

Starostwo Krajowe Pomorskie w Toruniu, ul.
Mostowa 11 ma zapotrzebowanie na dostawę:

3.778 ton miału węglowego, 865 ton węgla grube
go, 333 ton węgla kostka I,455 ton węgla kostka II,
90 ton węgla orzech Ia, 80 ton koksu kostka.

Bliższe informacje i formularze przetargowe za

opłatą 5 zł. otrzymać można w Wydziale Drogowo-
Budowlanym Starostwa Krajowego.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem:
,,Dostawa opału na rok 1935/36" należy składać na

przepisowych formularzach do Starostwa Krajowe
go Pomorskiego, Wydział Ogólny, do dnia 12 czer
wca godz. 12 -ta.

Starosta Krajowy Pomorski.
Zlecenie Nr. 3187IX . 4887

Numer akt: 2111/34. 4880

WEZWANIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie Jan

Główczewski, m ający kancelarję w Wąbrzeźnie, ul.
Żwirki i Wigury nr. 12, podaje do publicznej wia
domości, że dnia 26 czerwca 1935 r. o godz. 9 przed
poi. przystąpi do opisu nieruchomości Uciąż, pow.
Wąbrzeźno, tom I, wykaz L. 17 do której skierowa
na została egzekucja w poszukiwaniu wierzytelno
ści w kwocie 3.869,22 zł. przypadającej wierzycielo
wi Państwowemu Bankowi Rolnemu w Grudziądzu
od dłużnika Franciszka Barana w Uciążu i wzywa
wszystkie osoby, nieuczestniczące w postępowaniu,
aby przed ukończeniem opisu zgłosiły swoje pra
wa do wymienionej nieruchomości lub jej przyna
leżności, jeżeli prawa tych osób stanowią przeszko
dę do egzekucji. Wierzyciel oszacował powyższą
nieruchomość na 15.871 zł.

Wąbrzeźno, dnia 25 maja 1935 r.

Komornik:

(—) Jan GlówczewskŁ

Wielka licytacja
W sobotę, dnia 1. VI.

1935r. o,godz. 10-ej sprze
dawać będę najwięcej da
jącemu w Grudziądzu,
Plac 23 Stycznia nr. 28;

Samochód limuz. ,,Pro-
tos", pianino, jadalnię o-

rzechową, sypialnię, łóż
ka, szafy, stoły, krzesła,
obrazy, lustra, kanapy,
sortownice do kaszy, u-

rządzenie składowe, bu
fet do piwa, sztucery dla
bractw kurkowych ,,A-
gaf\ szable, powielacze,
wodomierz, elektroluxy,
aparaty fotograficzne, wa

gę do bydła, futra, kili
my oraz bardzo dużo u-

żywanych rzeczy. 4891
Olszewski - licytator.

TORUŃ
Mieszkanie

komfort., słoneczne, no
wy dom, 3 duże pokoje,
łazienka, wynajmę. To-

ruń-Bielany, ul. Żwirki i

Wigury, Werner. 4896

Sprzedam tanio
fuzję belg. kalib. 12, sio
dło, magnes do Deeringa.
Toruń, ul. Grudziądzka
40, m. 9. 4883

GDYNIA

Dzielnego
podróżującego na cukry

i czekoladę poszukuję za
raz. Oferty do ,,Gazety
Morskiej",' Gdynia, pod
,,Zaraz". 4911

2 lub 3 pokoie
wynajęcia od zaraz dla

zdzietnego małżeństwa
\ pojedynczych osób.
|lądać w okresie bieżące*
tygodnia oJ 8—io rano,

:ględnie wieczorem. Gdyś
i, ul. Witomińska 37.

4811

Unieważniamy
zagubione ,,Zgłoszenie to*
waru na skład celny" Nr.

532, wystawione przez nasz

Magazyn w Gdyni dnia 12

maia 1935 r. Polsko *Bry*
tyjskie Towarzystwo Okrę*
towe S.A . w Gdyni. 4863

Skradzione
w Gdyni dokumenty na

nazwisko Władysław Giey*
sztor: paszport zagrarrczny,
książeczkę wojskową, po*
Zwolenie na broń, prawo
jazdy, kartę łowiecką, unie*
ważniam. 4862

Szlachetne

tynki
własnej wytwórni do naby*
cia w każdej ilości. Pole*

camy również tynki myte,
sztuczny granit we wszyst*
kich kolorach znany ze swej
dobroci naszej fabrykacji
Do nabycia również mar*
murki do Iastrica — biały,
zielony, czarny, czerwony,
żółty, serpentyna carara, sto*

pnielastricowe. Adres ,,ELE*
WACJA" Gdynia, Abraha*

ma 35 telefon 22*73.
Biuro sprzedaży betonu
Adamas. Poszukujemy re*

prezentantów. 3926

A. MARCINIAK S. A.
Warszawa, Wronia 23. - BfdgOSZCZ, Długa6.

Poleca własnej produkcji: 4912

żyrandole, oprawy biurowe, uliczne,
fabryczne, lotnicze. Kopalniane, samo
chodowe, reflektory i naświetlacze.

O ddział B ydg oski dostarcza po cenach fabrycznych wyszelkie artykuły ele*

ktrotechniczne, radjowe, grzejniki, techniczne oraz szkło oświetleniowe Zawiercia.

Własna sto sko na Wystawie Sepu-

Ekspedientka
samodzielna, z branży bła*

watnej z znajomością języ*
ka niemieckiego potrzebna
od 1 lipca r. b . Zgłoszenia
z odp. świadectw skier, do

Administracji ,,Gazety Mor*

skiej" Wejherowo pod nr.

50. (ągió

Mgr. filozofji
udziela lekcyj języka pol
skiego oraz przygotowuje do

egzaminów młodzież ze

szkól powszechnych i śred*
nich. Zgłoszenia: W ebel-

mao, Gdańsk, Rennerstifts*

gasse 5. tel. 25632: 4017

Tartak
parowy i

Warsztat
m echaniczno * stolarski

w ykonuje
terminowo po cenach kon*

kurencyjnych okna, drzwi,
podłogi i t d

.. Przemysł I Handel Drzewny
Wejherowo* Sobieskiego 44
Tel. 251". 4295

5.000 zł
na I*szą hipotekę dwupię*
trowego domu czynszowe
go poszukuj?. Zgłoszenia
,,Gazeta Morska" Wejhero*
wo. 4914

Potrzebna od 1 czerwca

b. r . do bezdzietnego mał*
żeństwa

służąca
do wszelkich prao domo*

wych, umiejąca samodzielnie

gotować. — Zgt. Pomorski
Dom Towarowy w Tczewie,
Dworcowa 34, wł. St. Szel*

long. 4873

iftesta **rata:Ja

fflmsymm 'Cągmilmeśo
Majffil^epssseas, fv*Zattsfza 2 0 !7el.

Centralny punkt spotkań towarzyskich

Przyjemny wypoczynek. Znana dobra kuchnia.
Dobrze pielęgnowane napoje. Ceny przystęp

ne. Jasne piwo '/z litra 50 gr. 4815

OGŁOSZENIE PRZETARGU.

Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VIII. w To
runiu, ogłasza przetargi nieograniczone na nastę
pujące roboty:

1. Założenie instalacji centralnego ogrzewania w

bloku koszarowym o kubaturze 123.000 m* w

Chojnicach, dn. 8 czerwca 1935 r. o godz. 10 -tej.
2. Budowa basenu odkrytego kąpielowego wraz z

budynkiem rozbieralni i natryskowni w Toru
niu - Podgórz, dn. 8 czerwca 1935 r. o godz. 11.

3. Zainstalowanie kuchni parowej w kosz. Gru
dziądz, dn. 8 czerwca 1935 r. godz. 12 -ta.

4. Budowa pięciu studni artezyjskich Toruń, Pod
górz, dn. 11 czerwca 1935 r. godz. 10-ta.

5. Reniont instalacji centr. ogrzewania Bydgoszcz,
dn. 11 czerwca 1935 r. godz. 12 -ta.

6. Remont sieci elektrycznej zewnętrznej w objek-
cie wojskowym w Grudziądzu, dnia 12 czerwca

1935 r. godz. 11 -ta.

7. Remont ambulatorjum weterynaryjnego w

Chełmnie, dnia 12 czerwca 1935 r. godz. 12 -ta.

8. Remont ocieplenia stajni Toruń - Podgórz, dnia
13 czerwca 1935 r. godz. 11 -ta.

9. Remont dachów dachówkowych Toruń, dn. 13
czerwca 1935 r. o godz. 12 -tej.

10. Remont 3300 m. drogi bitej Toruń-Podgórz, dn.
14 czerwca 1935 r. o godz. 11-teJ.

U. Remont instalacji elektrycznej w dwóch staj
niach Toruń, dn. 14 czerwca 1935r. o godz. 12-ej.

12. Budowa studni artezyjskiej Toruń-Mokre, dnia
15 czerwca 1935 r. o godz. 11 -tej.

13. Zainstalowanie ustępów w budynku admini
stracyjnym wToruniu, dnia 15czerwca 1935r. o

godz. 12 -tej.
14. Remont instalacji elektrycznej w stajni w Gru

dziądzu, dn. 1 czerwca 1935 r. o godz. 11 -tej.
15. Remont schodów kamiennych w koszarach To

ruń, dn. 17 czerwca 1935 r. o godz. 12 -tej.
16. Założenie piorunochronów na budynku wojsko

wym Grudziądz, dn. 18 czerwca 1935 r. o godz.
11-tej.

17. Remont 120 mb. gzymsów z cegły Toruń, dn. 18

czerwca 1935 r. o godz. 12 -tej.
18. Wymiana kotłów warzelnych i remont tost. ku

chennej w Grudziądzu, dnia 19 czerwca 1935 r.

o godz. 11 -tej.
19. Zainstalowanie suszarni na pięć kulis w pralni

w Toruniu, dn. 19 czerwca 1935r. o godz 12-tej.
20. Remont dachów i stropu w Toruniu, dnia 21

czerwca 1935 r. o godz. 11 -tej.
21. Budowa stacji hydroforów w Cetniewfe, dn(a

21 czerwca 1935 r. o godz. 12 -tej.
22. Remont ścian ryglowych budynku koszarowego

w Toruniu, dnia 22 czerwca1935r ogodz. 11-ej.
23. Remont budynku koszarowego przy ul. Toruń

skiej we Włocławku, dna 24 czerwca 1935 r. o

godz. 12 -tej.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w wyżej poda

nych terminach w Okręg. Urzędzie Budownictwa

Nr. VIII.Toruń,Plac Św. Jana 8.

Do oferty należy dołączyć:
1. Kosztorysy ofertowe z cenami jednostkoweml i

sumami ostatecznemi wypisaneml cyfrowo i

słownie.
2. Poświadczenie Kasy Skarbowej, na złożone wa-

djum w wys. 3 proc. sumy oferowanej.
Ogólne i szczegółowe warunki budowy, ślepe ko

sztorysy, przepisy o ofertach, instrukcje dla oferen
tów są do nabycia; rysunki zaś do obejrzenia w

Okręg. Urz. Budownictwa Nr. VIII . w godz. 12 do

13-tej.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu,

dowolnego wyboru oferenta, oraz zlecenie robót w

dowolnym zakresie.

Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VHL

Nr. spr. 825-416-2 -N/Bud. 35.
Zlecenie Nr. 3197IX. 4888

PoszuKuję
od zaraz ucznia — syna ucz*

ciwej rodziny - do mojego
składu kolonialnego i restau*

racji. Jan Bork, Rumja p,
morski. 4915

GRUDZIĄDZ

Poszukuje się
kupna używanego 1%-to-

nowego podwozia samo
chodowego w dobrym sta

nie bez karoserji najchę
tniej marki ,,Ford".

Oferty zpodaniem naj
niższej ceny proszę zło
żyć w Administr. ,,Dnia
Grudziądzkiego" pod li
terą Z. M. 100. 4893

Zgubiłem
Książeczkę wojskową, w y
stawioną na nazwisko
Waliński Feliks, którą u -

nieważniam. 4890

Najstarszy
specjalny magazyn

artykułów
m ęskich

T

Założony
w roku 1908

Grudziądz,3S"
Toruńska 6, telef. 1928

OGŁOSZENI 4 1
wiersz milimetrowy na stronie Marcowej ,,,,,, 0.20 zl
w tekście na pierwszej stronie . . . , , , , , a ,1.00zl
w tekście na drugiej i trzeciej stronie . , , . ,, . 0.80 zl
w tekście na dalszych stronach ...... . . , . 0.50 zl
Drobne za stowo 15 gr. Pierwsze słowo I wyrazy tłustym dru

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej.
Dia poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki.
W Gdańsku za wiersz milim. na stronie 7-iamowej . . 15 (en.
M - n ..

- n .. 4-lamowej . , 50 (en.
ń .i drobne za słowo 5 fen. — tytułowe . , , 10 (en.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj . . aa aa aa. 2.50zt
Z od n oszeniem do d o m u ...................................a aaaa aa*2.80zl
Przez pocztę z odnoszeniem do domu aaataaa* 2.89 z i

Pod opaską ... .. .... ..... .... ..... .... .. .... ..... ... . (.4.50zł
W Gdańsku przez pocztę . . 2.32gd;przez gofica . . 2.00gd
,, z odbieraniem w administracjiwprost . a. 1.75gd

Z a g r a n i c ą ..................................................................................................................... . 4.00 gd
W razie wypadków spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar

czenie pisma.

0W4GI:

Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najm niej
sze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 stów. Ogłoszenia drobne
przyjmujemy jedynie do 60 słów, powyżej - liczymy według roz
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki,
które zasadniczo nie zmieniają treści ogioszenia, nie upoważniają
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji
do bezpłatnego powtórzenia ogioszenia. Uzasadnione reklamacje
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk
1 przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny:
Witold Mężnickl, Toruń, uł. Mickiewicza 34. ~'tr'

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, ł. p. - Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Waclavi- Górnicki, Bydgoszcz ul Marsz.
Focha 12. - Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józe( Dobrostański, Gdynia, ul. Kujawska Redaktor odpow. na Grudziądz: Wacław Gn(iezn, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. - Redaktor

odpowiedzialny na Tczew: LubomskJ Wacław, Tczew, ul. Kościuszki J.

Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu.


